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P. Jaroszewicz 
zloiy wizytę 

w Szwecji 
Na zaproszenie premiera 

rządu Królestwa Szwecji Olof 
Palme, prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz złoży 
wizytę ::>f1cjalną w Królestwie 
Szwecji w dniach 23-25 paź­
dziernika br. 
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Za 5 zł: samo·ch6il 
lodówka 
motocykl 

WIELKA . LOT.ERIA 
„ZAMEK KRÓLEWSKI" ------= --.., 

Jui 30 bm. we wszystkich kioskach i klubach „Ruchu" 
na terenie całego kraju rozpocznie się sprzedaż losów 
nowej, bardzo atrakcyjnej loterii fantowej, z której 
całkowity dochód wzbogaci konto odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Los kosztować będzie tylko 
5 zł, a Cl> trzeci przyniesie wygraną • 

Wśród 4,5 mln wygranycn 
znajdują się m. In. ·samochody 
marki „Fiat", „Skoda", „Syre­
na" oraz m. !n. lodówki, dam­
skie futra, motocykle, pralki, 
magnetofony, teleWizory, radia 
odkurzacze, zegarki, maszyny 
do szycia. a nawet piękne sty­
lowe kominki zas!lane, oczywi­
ście prądem. Najniższe wygra­
ne mają wartość s, 10, 20-złoto­
we, i te n<>tychmiast zrealizo­
wać można będzie w kiosku 
„Ruchu". Natomiast nagrodami 

wart-0śclowszyml dysp-onują 
w-0jewódzkie przedsiębiorstwa 
,Ruchu". 

Sex 

Interesującą nowość stan-0w! i 
to, że posiadacz wygranego lo­
su, może otrzymać bon pienięż­
ny stanowiący równowartość 
rzeczowej nagrooy i zamiast np. 
futra wybrać sobie w 
miejscowym sklepie inny bar­
dziej potrzebny artykuł. W su­
mie na nagrody przeznaczon-o 
27,5 mln zł. 

kos1Uosie 
Lek.ai!'z tnaic.reltny arnerykańskiiej Ag.en.ej< A erom a.u,tyikJi, 

1 Przootm:eni K.oismdloznej (NASA), ChlllI1les Berry aośw'i.a.ct­
.czY\l, :!Iż &pecja.liści agencji r0o~aotruJą o.becn.ie kwestię wy­
syła.ni.a w da.leki.e ro.lis.Je ko.smriclJlle - IJl"waoące p-o111a-ct rok 
- za.tóg, w ~óryich zmaddą się zairóW'Ill<> mę:ilczy:llnt, j.adt 
i k0ob1ety, 
Występu.jąc w czasie Kom.gre;u Medyicym.y Kosm iozme<j, 

w N!Jcel. <lir Beiiry Bt'Wleroi.;U, liż ba.cirunLa. wy.ka•ziaJy, te 
<llłU!li()\ll'WalY br&k nooma.Jm.~h heterosek!Sua.Lnych &t{)6un­
ków pfowadzi.tby clio sl'lkodll.!W}'IC'h na.pi~ emocjon.adinych 
wśród cZ'l.<><nków zalo.gi!. 

„W czasie wypraw na MalMa czy 1111.nych tl'Wa.jących po­
nad rok musimy p.c>waJm;e bilB.ć pod wwa.gę kom.\eczm-ość 
tw0orzeni.a mieszaJ'lyeh za.tóg", „Kryterl.a l'Tl.OlreJme w Sia­
nach Zjedmo<ezonyich 7llllienlly si<:. w ciągu os1>a.tmich lat 
t .n.ikt n ,e będzie uwaiżał 7-a n le<na'1lura1>ne. ~e czlo'll!koiwie 
~Dl!:·i llitrz;ymyw.a.ć będ11 .z.e 60'bll lilntymtne &tolllll!l.ki''.• 

Cena 58 •• 

Łódź, wtorek 28 wrześni& 1972 r. 

Rok xxvm Nr 229 ('TSlO) 

Sensacyjne odkrycie 
uczonych lrancuskich 

DZIENNlK 
l:ODZKI 

w poniedziałek w czasltl pos!e<lzenia francuskiej Akademii 
Nauk opublikowano wiadomość o sensacyjnym Odkryc1_u 
przez ucoonych francui;k! eh de>w-0dów istnienia przed nu­
lionami lat naturalnego stMu atóm-0wego w złożach ru· 
dy urane>wej w Gabonie (Afryka zachodnia). 

Tak wygląda jedna z ch:iel­
nic Quang Tri w W!etna· 
m!e płd. po bombardowaniach 
lotnictwa amerykańskiego i 
cstrzale cieżkiej artylerii saj-

gońskiej. 
CAF-UPI - telefoto 

2Jlożach u.ra.nowych w 

W 
Oktlo pnzed ootka.ml mi­
lionów lat sily przy­
rody wytwo!'Zyly na tu­
ralny sfKlts atomowy, w 
którym przez n.le usta-

fony na razie okres prwble.ga.ia 
rea.keja ła.ńcu.ch-owa, Real<cja 
ta była mo<iliwa dzięki temu. 
że w złoża.eh u.ranu sk'IJ.plly się 
w jednym miejscu zmaczne 
\lości ro•zs·ZJCze•p\a.L'f!ego izote>pu 
urainu. mti.aiThOWicie urainu-235. 
Jak wyka.mły ba.daru.a. w cza-

Z okazji 50-lr.cia Kraiu Rad 

Okolo 1 
1200 
zdjęć 

„ZSRR 

Wielka wystawa 
i otograiiczna 

- kraj i ludzie" 

P 
o· ·Bu!g,a.ril, CSRS, USA ~ Szv.·ajcaa:'.il - otwa.rta ro­
sta..nie ~o b.t;n. w .w.a.rszaMie wielka wys·ta.wa raodi.ie­
okiej fo•\ograiii llil'tyistyc.z:nej pt. „ZSRR - kra•J 1 Ju­
dzie". Wy.st.a.wę tę ?Jo.ba.czą ta.IW.ie mieszkańcy Lo-

dizl. WJ'10.ciruwta. i G<lańs-k·a. 
Elospozyoeja. k·tór.a sta.no•wić będi:ie jeden z a1kcenlów 

o•bcho.dów 50-!eci.a pa<wlSlta.nia ZSRR Jest nadwi<}l<szą 
z wszYGbMch de>tychcza.s"O<wyoh WYtSba!W ob.razuoący>eh r.oz­
wój i dzień diziisiej.s.z.y K.raju Ra.d. Obejmie 0!!1.a ok. 1.200 
prac. v.-;,bra.nych &POoŚ.!'ód pra•w.ie ćwierć milio"1a z.d.Jęć za­
Wl:>dowych fo.to.g.ratów i a.maoto.rów - prze<lsta•wi,cieH wsz,-st­
klcll raod•zieck;ch republilk z"-ią."lllrowyoh. Będ!2liemy mogli 
obejTzeć pra.ce ponad 6~0 a.utOłl"Ów. wśród nich wielu . kt.5-
r,och clo7:iela na@I'-O<im.ne zostały na wystawach w ZSRR 
Ji za. g;ramiicą. Wyistawa pa<maga w zro.zumieniu <le>n' osle­
go zmac•zen•ia„ jakle chla naroo·ów K.raju Rad i ca.Jego świ.a­
ta. miaro U•tW<l<llZeil1;ie ZSRR. Koloslrolu 

na lotnisku 
Tragiczna katastr-ofa wydarzy- + Normalizacja stosunków między obu ~rajami 

la się w niedzielę na jednym z 
lotnisk w Sacramento w stanie 

K~łii!~~~~a. udzlat w pokazach • + Czoo En-Ja; za1ros!ODJ do Japonii 
lotnlczych odrzutowiec typu 

~~-a:~<~l~~~~~~:cez:ald~jt:~~ Plerw.sze dni wizy.ty w ChRL 
Tragiczny wypadek pociągnął 

i: Jz~~~i. śmierć 21 osób, w wm premiero Tanok1 
5,2 mln 1ary116w 
z NRD 

Olrolo 9,4 m:!n Oibywa;teti NRD 
odw>edziło w tym roku do 10 
września PoJ.skę i Cz.ec.hool-0-
V."a.cję - po.darje Agencja AON. 
5.2 m1n obywa.teli NRD ud.ato 
się w tym cz.ais.ie do Polski, a 
4.2 mln cLo Cz.echosle>Wa.cji. 

W tym sam>-m cza.sie NRD 
odwiedził-o 7.5 mln obywa.tell 
PRL i CSRS. 
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PREMIER JAPONII, KAKUEI TANAKA WKROTCE PO 
PRZYBYCIU DO PEKINU W PONIEDZIALEK RANO SPOT­
K.AL SIĘ Z PREMIEREM CHRL, CZOU EN-LAJEM. PRZE­
BIEG ROZMÓW JEST NIEZNANY, 

Głównym celem wizyty Tana­
ki jest normalizacja stosunków 
między obu krajami, w tym 
nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych. Przewiduje się, *e 
rezultatem wizyty będzie także 
zawarcie szeregu porozumień 
dotyczących m. In. handlu. le>t· 
nictwa rybołówstwa, komunika-

cjl, badań meteorologicznych. 
Zdaniem obserwatorów finałem 
rozmów Kakuei Tanak! będzie 
podpisanie wspólnego japońsko· 
chińskiego układu o przyjażni ! 
p-okoju, głoszącego m. in„ iż 
obie strony nie będą ingerować 
w sprawy wewnętrzne. Uważa 
się, że nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych między Peki­
nem a Tokio będzie oznaczało 
automatyczne zerwanie przez 
Japonię dwudziestoletnich wię­
zów z władzami tajwańskim!. 

P-0 przybyciu premiera ja-
pońskiego do Peki,nu na lotni­
sku odbyło się uroczyste powi­
tanie zaaranżowane przez stro­
m: chińską. Po raz pierwszy 
po wojnie wciągnięto na maszt 
flagę japońską i odegrano hymn 
tego kraju. Wśród dostojników 
ChRL witających Kakuei Tanakę 
i jego delegację znajdowali się 

, premier Czou En-Laj, minister 
spraw zagranicznych Czi Peng­
Fei i przewodniczący stałego 
komitetu 0gó!nochińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Ludo­
wych, Kuo M-o-Zo. 

Ceremonia powitalna była 
transmitowana za pośrednictwem 
satelity do Japonii. Agencja 
Kyodo podała, że podczas prze­
jazdu z lotniska pekińskiego 
do swej rezydencji, premier Ta-
111aka zaprosi! premiera Cz-ou 
En-Laja do zl-ożenia wizyty w 

Jednym z końcowych akordów V Mlędzyna.r-Odowego Festiwa- Japonii. Poprzednim premierem 
lu Zespołów Pieśni i Tańca w Zielonej Górze był 23 bm. noc· japońskim, który wizytował Pe-
ny maraton solistów - lnstrumenfla.listów - członków grup kin, by! Hldeki Tojo. Bylo to 

folklo.rystycznych oraz rumuński „Hategana" w czasie II wojny świat-owej, 
Na zdjęciu: występuje zespól zespołów piE-śni i tańca. gdy stolica Chin znajdowała się 

CAF - Gaiwalliewiica: pod okupacją. 
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Korespondenc1a. 

z Londynu 

S 
karby kóla Tutenchamo­
na absorbują nadal uwa­
gę brytyjczyków. Wy­
stawa w British Museum 

została za zgodą prezydenta 
Egiptu Sadata (na tak wyso­
Jcim szczeblu t0 uzgodniono) 
przedlużona I ogromny ogonek 
ciekawskich ! prawc\zlwych m!­
lośników sztuki codziennie 
ustawia się na wiele g-odzin 
przed otwarciem muzeum, 

Ale Londyn czeka już na-
stępna atrakcja artystyczna. Mo­
że zawita tu Mona Liza I parę 
innych arcydzieł z muzeów 
francuskich ! włoskich. Tym 
razem chodzlloby jednak także 
o cel„. polityczny, bo uświetn!P-
111\e tym! wystawami polączen!a 

się Wielkiej Brytanii ze Wspól-

nym Rynkiem, co ma jak wia­
domo, oficja.lnie nastąpić l sty­
cznia przyszłego roku. Hasło 
zbliżenia kulturalnego m!a,Joby 

Mona Liza 
i ... EWG 

Więc pomagać w przełamaniu 
politycznych i ekonomicznych 
-0porów tej części społeczeństwa 
brytyjskiego (mów! się, że to 
w dalszym ciągu więcej niż po­
lowa Brytyjczyków), które nie 
chce polączenia. Ale z Francji 
111adchodzą wicki, iż ten zbożny 
cel nie będzie chyba spełniony, 

jak-0 że Mona Liza prawdopn­
dobnie nie przyjedzie do Lon­
dynu. Przeciw ternu WYIJow1a­
dają się eksperci w o.bawie 
przed uszk-odzeniem bezcennego 
dzieła, chyba, że prezydent 
Francji wypowie się pozytywnie 
1 zrobi gest pod adresem swe­
go „przyjaciela" Edwarda Hea­
tha. 

Dodajmy, że MO!lla Liza oo 
czasu, gdy weszta do k-olekcji 
Luwru, raz tylko opuściła Fran­
cję. W 1963 roku pokazywano 
płótno w Waszyngtonie 1 No­
wym Jorku. Jej sąsiadka, We­
nus z Miio, byla natomiast w 
Japonl! i wtedy to rzeźba ule­
gła małemu uszkodzeniu. Zatem 
obawy ekspertów są całkiem 
uzasadnione. Ponadto uważaJa 
oni, iż nleWielki jest sens „po­
kazywania dla celów po.l!tyc•· 
nych" tak wspaniałych dziel 

· sz;tuki w oderwaniu od ich hl• 
storycznego otoczenia. 

MAREK SOWA. 

sach. gdy sfKlts dzlałaJ , za1war-
1>0<ść ura.nu-235 wyno.sila około. 
3 PnO<Ce'!l t, to z;n.aczy ty•le ;;;a­
mo ile w n.i.ektórych typa.eh 
rea.kbo.rów atomowych zbudo­
wa.nych pnez człowieka. 

Stoo a.tomowy przestaJ dz!a­
!a.ć. gdy zawa.rlo-ść U-235 w 
zlo:ilu u.ra.nu natu.raLnego spa· 
dla do· poi:io.mu. pl"ZY którym 
rea.klcja tańoeuchow.a nie może 
zachJ0oc!Jz.ić. 

Uczeni fran.cu.scy z o-ś.ro<lka 
atc>mo·wego w Pierrela·tte, khn.­
troluJą.c próbkl u.ra.nu po.ch~­
d.zące ze z:lo.ża Oklo w Gabo­
ni.e w czerwcu bieżącego roku 
wyiktr;.~u w n.ich ,.nienorrmalną" 

zawarbość ura.nu-235. DMY<:hczas 
we ws.zYGtl<'!ch m:.neratach za­
w1erająoeych uran. nawet w . 
t,-.ch. które przywieziono z 
Księżyca. za woa•rtość u.ranu-235 
wynosiła 0.72 procemta. Tym­
cza.sem ba.da.cze fra•ncu.scy 
stwlerdz.;tll. ku swemu zidz·w:e­
niu . re próbki ze zlóż Oklo 
zawterają jed•ne O 6~1 lub O 610, 
a \.nne O 730 pro.centa. 

Na,jlepszy1m wytluma-czeniem ~a­
kiej ano.ma.lhi jest hipoteza , że 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na Filipinach trwa od 
trzech dni stan wyjątkowy. 
W stoHcy kraju - J\lanili 
panuje . svokój, ale 24 bm. 
ukazał się tylko jeden z 
wielu dzienników „Daily 

Express" 
CAF-AP - telefoto 

DEieg; cf a płsarzy 
radzieckich 
qościła w Łodzi 

Wczoraj gościli w Łodzi 
przedstawiciele Związku Pi­
sarzy ZSRR: Zaki Nuri, de­
putowany do Rady Najwyż­
szej ZSRR, sekretarz Związ­
ku Pisarzy Radzieckich, 
przewodniczący Zw. Pisarzy 
Tatarskich i Sergiej Wiku­
łow - redaktor naczelny 
pisma „S<Jwremiennik". 
Goście spotkali się z I se­

kretarzem KŁ PZPR B. Ko­
perskim, odbyl.i przyjaciel­
skie rozmowy z literatami 
łódzkimi oraz zwiedzili 
WFF. 

Rozprawa rewi~yffta 
UJ sprawie 
o zabójstuio 

Jana Garhuóa 
25 bm. Sąd Najwyższy rozpa­

trywał rewizję od wyroku są­
du Wojewódzkiego dla m. st. 
Warszawy w sprawie Zygmunta 
Garbackiego i Mariana Romana 
Wojtasika, oskarżonych 0 za­
bójstwo Jana Gerharda i popeł­
nienie 21 innych przestępstw 
krymi.nalnycll. 
Sąd I instancji - jak wia­

domo - uz."lal ich za winnych 
tych przestępstw i skaza! obu 
oskarż.onych na karę śmierci. 

Wyrok w tej sprawie Sąd 
Najwyższy ogłosi w środę 27 
bm. 

Sum o wadze 
34,7 kg 

Suma - olbrzyma o wadze 
34,7 kg złowił członek kola 
wędkarskiego przy kombinacie 
metalurgicznym im. B. Bieruta 
w Częstochowie - Stanisław 
Kufel. Sum o długości 1~6 cm 
został złowiony w dorzeczu Ny­
sy Kłodzkiej, w miejscowości 
Maleszewlce. 
Wędk!lrz zanim wyholował te­

go suma na brzeg stoczyi z 
111im 70 minutową walkę, 

• 
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Opady deszczu utrudniają ~ Włókniarze w przededniu KraioweRQ Ziazdu ~ 
~ ~ • • 1es1enne proce polowe ~Koni erencje ~ 

W ro<k>u bież. na slkutek 
więkis.zy1Ch nLi. w l!llt.a.ch pQ­
przed:ni.Ch opa<ió\\". a pTZY tym 
okresami o:ąglycll, j-esienne 
prace po-10'\ve są srezególrtie 
ubru.dnione. W oota.tnleh dniach 
o.pa.dy <iesz.czu występu.ją ;na 

Komuniknl MO 
Nawiązując do poprzednich 

komu.n.lkatów telewizyjnych I 
informacji prasowych, Komen­
da Glówna MO nadal poszu­
kuje KONSTANTEGO FEUERA, 
s. Stanislawa l Irooy, ur. 8. 10. 
1954 r. w Lodzi, zamies7.kałego 
W KONSTANTYNOWIE K/LO­
DZI, ul. Kilińskiego 1. 

Cechy zewnętrzne: wzrost 165 
cm. krępej budowy ciała, twarz 
okrągła pełna, włosy jasno· 
blond, krótkie o odcieniu ru­
dawym, prawd.opodobnle prze­
farbowane na ciemne. 

OstatJ1io ubrany w ciemną 
marynarkę, w ciemne spodnie 
w nieokreślone wzory, dlugie 
czarne gume>we buty. Ruchy i 
mowa powolne. Sprawia wra· 
żenie seplenienia, 

Konstanty Feder podejrzany 
jest o współudzlal w dokona­
niu w dniu 14. 9, 1972 r. dwóch 
zabójstw z bro.ni palnej. 

W związku z powyższym Ko­
menda Główna MO zwraca si1: 
z apelem o przekazywank naj­
bliższym jednostkom MO Wszel· 
kich lnformacji mogących przy­
czynić się do ujęcia niebezpie­
cznego, uzbrojonego w broń 
palną przestępcy. 

Równocześnie ostrzega się, że 
za ukrywanie puszukiwa1u.ogo 
lub udzielanie mu pom-0cy w 
uniknięciu odpowiedzialności 
karnej, grozi kara pozbawienia 
wolności do lat 5. 

TOTO - LOTEK 
I 21 91 10, 151 43, 46 

dod. 39 
wylosowano końcówkę 

banderoli: 8850 
Samochód osobowy ma.rki 

„Fiat - 125P" wylosQwał Jan 
Foundczyk, zam., Szczecin, 

1 pl. Lotników 6 m. 29. 
Samochód osobowy marki 

• ,Moskwiciz" wylosowała Maria 
Olsztyńska, zam. Lubań, ul. 
Waryńskiego 6, woj. Poznań. 

Samochód osobowy marki 
„Syrena" wylosował Wacław 
Bernaciak, zam. Za.kościele 
16, p-ta Inowłódz pow. Rawa 
Mazowiecka. woj. Lódt. 

Osoby, które uzyskaly IŁslą­
' żeczltl PKO zostaną powiado­

mione pisemnie. 

2, 
„KUKUŁECZKA" 
6, 8, 16, 19, 23 

dod. 34 

terenie caJegp kr.a.j•u. P·I'ZY czym 
na.j•więklsz.e w poilu.dmioi.,o­
w.socho.dnich 1 pómoono-ws.cho­
dni.ch Tej<>nach kraj.u. Równid 
w naJblililszych dlniach spoo.z:,e­
W!llne są Cipa.dy. 

M1mo tych tMlld'11ych, 7JWlas.z­
oz.a cLla prz.e.pro·wad2ania sie· 
wów wa.ru.n.ków. jes·ie.nne pra­
ce P<>lo•we są ju.ż p0<wa.tnLe z.a­
awain:.so1waine. Gospoda1Dstwa 
chlopsil<Jie i pa.ństwo'V\'e oos ialy 
do.tychic.za>S żytem. ja•k się sza­
cuje. trzecią część pól prze­
z;naezo.nych pO·d up.ra.wę tej 
rośli.ny. Pszen!lcą ob.siamo po­
nad 200 ty.s. ha, a więc nieco 
po.na.d 10 pr.a.c. pla.na.wanego 
a.rea~u., .a.le siewy tej l'Ośllny 

w z.a.s!lld·zie d•O<pi.ero. się rozipo· 
częlY. R(nw1-0oześnie rol.ni.cy 
zebraJ.i z pól ozwa.rtą ez~ść 
zi.emmiak.ów oraz kw.ka.naście 
pro.cent bu ra.ków cu.kr0<wych i 
spo.re l.100.Ci zielo.nek. Podo-bme 
więc, j.ak w cza>Sie tniw ma­
my du•że .sipiętrnenie prac po­
l'<>WJl'Ch. które pri.eprow.adl!ane 
są w nie mniej trudnych wa­
ru.rukacll a.tmo.s.feryczmych. 

Porozumienie 
kolejowe 
NRD-l\RF 

W poniedz.1alek prze·cLsta11·i-
ci.e:le k.oolei NRID i NRF po<l.pi­
&a·ll we Flra•nkftLrcie nad Me­
.nem po.rozum ieni.e w sprawie 
iruchu. ka.lejowego mię.d·z.y gra­
ntoi.nymi cLwo.rca•mi tY'Ch państw. 

Po.ra.zum lenie zootato :z:a1wa;r­
te na pod&ta•wli.e u.klad·u komu­
nikacy·j.nego między NRD i 
NRF z 26 ma.ja 1972 r. i ma.do­
tyczyć ośm tu dworców kole­
j·owych. 

NiOt\~ . .-e po·r-0rzu1m•ienie wej dZie 
w ży.cie "llV1ra.z z uJtla.ctem i<.J· 
munilk.a.cyj.nym zawa:rty\m prz.ez 
NtRD i N'RF. 

gospodorzlJ 
Od.bywające się ai1Gtualm ie konferencje spr<llWOt2'datWCzo. 

-wyborcze Związku Zawodowego Pra.ooumików Przemy<stu 
WłókAenniiczego, Odzież.owego i Skórza.nego ocenialne są i 
przez Za.rząd. Gtówny Związku i przez partyjne ~ootain­

cje jak.o konferencje go~p<>d:arzy. MówL S•ię na. nbch. wieie 
o naj;s.tobntejszych. postuLa~ach. wtókni-OJrzy, wsJw<zując je­
ct<nooześ.nle moźiin.vości wyru9'0'wa.nia. i&broiejących. br-Olków, 
drogą zwiększenia wydajroośc1 pracy i po<LniesLenia. jej ja­
k-Ości. 

Kampa.nto, dobiega już końca. 13 i 14 pa.ździemi>ka odbę­

dz<ie się w wdzi VII Kr<Ljo.wy Zja,zd Del.egwtów zw. Zaw. 
Włókni<l.rz.y, w cz<Lsie którego 273 przed.st;a,wicieLi z calego 

lio.."'i k.ra.ju, dokona oceny mi0nionej kadencji, wybierze nowe wła- ~ 
~ dze I deLegrotów na VJT Kongres Związków Zawodow.ych. o- "'' 
~ ro•z Z·a.twierdzii progrann dzl'a.ła•nia na La.ta 1973-75. ~ 
~ Mbniona 'kadencja. - w okres ;.sro.tnych. zmlilin w wielu ~ 
~~'-§~' dJziedizllna,ch.. P-Oł raz pierwszy d<>pracowmroo się m. in. k.om· ~§~'-~' 
~ plek-sou'<?go progMmu popra.wy wa.rumków w.cja./:rw-by10· \."'i 

IDych. w przemyśle Lekkim na. ca~ą plęcio!<l>bk.ę. Pnzeznac2't>­
oo na ten cei l.800 -m/,n zl, z czego aż 666 mLn na budOIWę 

§ oś=~u:a.r~~ro~;::·aty :mai/!d<I nLewątpibl.v•ie oda'wi.ercte- ~ 
N dleinie w program·ie pracy Zwiql.zlk,u Zau;ooowego na. nastą- ... 
~ pną kadencję. Zn..a1id4 w n im miejsce problemy plac t za- '-' 
\.'i trttcLnienl.a 01·a,z norm i cza,su pra-cy. BezpieczeństlJJO t li.i· Io.. "'i 
~ gienę pracy. problemy sc.cja.lno-by-t;owe, <Lz·la«Uność związ- ~ 
~ ku i Sll!m()r.ząd'u robotniczego w dzfedrl•nie rozwoju prze- ~ 
~ my9łu, prodwkcjl i ekon.omi·ki i oczvwiście problemy pra,cy ~ 
~ ideowo-wychowawczej w d•zie<Lzvnle k!d.twry, oświa- '-' 
\.'i ty, sportu i twry-s.ty<k{ - uzu,pebroiatlą w!/)kaiz spra.w iintere· '-' § s.urjących. d!Zl.ataczy związ•kowych.. § 
~ Wiókoni>arze nie wLt<a<ją jedlnak soweg.o z,ja!Zld'U wytącznle ~ 
\.'i postulrotami. Nllljlepszym dowodem na tJo są juz pod.jęt-e i ~ 
~ ciągle 1eS1ZCze podejmowame ZJObowi:qzainia pnodlwkcyjne. Na § z,cutekl.airouxme w a.kej! „20 mi!Lblllrdów" 577 min zł, zaiogi ~~ 
~ lócLZ'k.!ch. za<kt<Wów dlOstairozy~y ju,ż dodll>llkową prodwkcję ~ 
~ =t>ości 300 mim u. Podob·nie w pnzemyśLe lekkim nasze- "'' 
\.'i go wojewód<zt1Wa wy.konaino już czyny pr<>d•wkcyjme za 130 ~ 
~ mhn Z<! - w sowwn•k.u do zaidmla.roruxz.nych. 212 mln zl. ~ 

~ ~ ~ 
~umw~ 

WARSZAWA. - Z.marl 11\L 2.5 
bm. w wi.e<ku 52 la.t, p0< cięż. 

kiej i d·łu,got1'walej choirobie 
W~'bhtny ma.Jairz i gra.tik Alek­
sa.nder K01bz.ciej. 

WASZYNGTON. - ~}'dent 

* * 
Rejestracja organizacji terrorystycznych 

USA. RiJcha·rd Nixon powo~al 
w pOilliect.ziatek komiltet rzą.do­
w:y, kt&rego e;;i•daniem l><:d.zie 
zw.ailczao11.ie aktów teTI'Olru. 

RZYM. wa.ty>ka.n i Bem.gaEa 
po&tanowny llil•Wi.ązać s.toisu.nki 
dY'Pl:oimaityicz;ne i dokona.ć wy­
mi.amy przedstawicieli w ra.n­
dze amJb.asadO<I"ÓW. Kom,umi.kat 
w te1 spra.wie -0gloszom0< w po­
.nied:zi.alek w W.aityilra.n ie . 

kryteriów 

zezwolenia na pobyt w Szwecii 
Zaostrzenie udzielania 

W 0021pośredn·im m·iąiz;ku z 
ipwiwaniem sarrnO!lotu transpo.r­
tu loMiic.zego „SAS" 'Prz.ez te~­
.ro•ryistów UJSta.s.rowskieh. !1Ząd 
SVlil<"ed:zlki pOoWZJiąl u chw<1łę w 
fWII'a1wie rejes·t.racji pl1tt/t 'P'<>'l.l~ 
oję ,.cz.lio•l'ków cudzozJemskich 
orgacruiza<Cj! ekistremLstycz.nych. 
k;tónzy goto·wi są sto.sowat dla. 
asill,gn\ęcia 1>wych e~ p tie· 
moc, groźby lu.b przymus". 
Za.ootr:oom e .zoistamą rów:n!eź 
ikryit,e!"i•a. u<i1zieilia1ni.a rezwo~eń 
111a p0<byit w Si:wecjd OSiOobom 
pooejrza1ny1m o p.r0<wa.d·z.en:e 
d·zialailin.o·ści teTTO•ryistycwej J~1b 
ma.jącyun poiwiązamia z wyżej 

wynndentomyuni 0111garn~.c:faml. 
w od.niesieniu oo ooywa~U 

szwecLz:ki.ch. M'.8/d posta.n.o wil. 
źe do rejestrów po.J.icy<jnych 
będą W•Cią.glacrui tyil'.ko cl spo­
śród 111tch, któ:rzy PJ'.1.eZ: swe 
ipo.$tępa.w.all1.le UZJalS<l!odlnią po:leJ­
"'zenia, :iiŻ got-O<Wi są .s.tO<So.wat 
metody i środki gooq;ące '9.' 
be21piecteń1Stwo k.ra~u. je~o S'U­
werenność 1 u.st.rój. W pra<ktY­
ce - 'PiJSz.e dz.iieruniJc „oa,gen.s. 
N yihete:r" - ow a.c.za to reje -
straoję osób g0<t-0wych do ~pi.e­
g01sbWa., oona.dy 01czy7..ny> i do­
k<J.nywamla przewi"o>tów. 

MEKSYK. - Na. &Z>Osie mię­

ózy Rio e. Ba0h.ią. w OOJ.e.glości 
o.k. 100 knn oo Ri.<> de Ja.ne~ro 

dc.s.Ue> dO 1Jt'a,giC1l1lej k.ait.astro­
fy ...arnochodo·wej. w V.J'llllku 
xder.ze.nia. auto'bl\Lsu. z cięża.·ó;~·­
k~ .zigi<.n<:ło 12 'C<Sób, 'W ·tym 3 
dz;'eci. ll pa5aorerów OOnio.slo 
rMly. 

LONDYN. Wedłllg Wor-
ma.ej i z Dar Es-Sa.lann - pisze 
kocespomdent Reu.tera - Tam­
zania i Uganda zaa.p'l'Oobowały 
s-pwnlktowy pbain pok oj owego 
ra.z.wią•za>nia ko.n.!1.ilktu między 
oil>oma. pańis>twam.ii, prze„iłM.ony 
przez Sorna]lę . 

.e SPORT .e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Pilkar!iikie obrachunki 

Debata generalna na XXVll sesji ONZ 
rozpoczęto 

ZGROMAO.ZENIE OGÓLNE NZ ROZPOOZĘLO WCZORAJ 
DElBATĘ GENERALNĄ, KTÓRA TRWAC BĘDZIE DO PO· 
LOWY PAżDZIERNIKA. ZABIORĄ W NIEJ GLOS WSZYS­
CY SZEFOWIE DELEGACJI UCZESTNICZĄCYCH W PRA­
CACH XXVII SESJI ZGROMADZElNIA OGÓLNEGO NZ. 

Na po.rząd.ku obrad u.mles2-
cz0<nych 'Z.O<Sbalo okolo 100 pro­
blemów. a wśród nich IGwe.;tla 
„nieisto.sOiWa>nla siły w stosun­
kach międzyna.rooowyeh I za. 
ka.zn na za,w.s-ze u.życia bron.i 
jąd.rówej", &praiwa ziwiększe.n.i a 

ro·Li ONZ w da:iedzLnie utrzy­
mania 1 u.m-ce.nienla m iędzy­

na.rooowego poiko~u i b€2lJ);e-
czeństwa. kwestia .7!Woła.nia 
świa•bowej komJere•ncjl rozbro-
jeniO<Wej i .sytu.a.cja na Bld­
skLm W.sch<>da.ie. 

Uczestnicy <>bTa.ct omówią 
rów1n.ież sp.ra.wę Pl"zyjęc"a no­
WY'Ch człon,ków do ONZ. Spra­
wa ta .zootała p~eka.zaina. Zgro-

ma.d:zeruu Ogólm.am,u w związ­

ku z webem pnzedsta.wJ.ciela. 
ChRL w Radz.ie Be?Jpieczeństwa 
wobec pnzyjęcia Bengalli do 
Orga•n1zacjd N·a.rodów Zjedn.o­
ozOillyoh. 

Sesja Zgr<>m.a.d:zenLa Ogólne­
g-o bę.dizle ró\Wtież okarziją oo 
ro.:runów i Jronsult.a.cjj mięct.zy 
przedtst!lJWiictelrumi wie-lkich m<>­
ca.r.stw. 

Wy15ła1nruk sekret9Jr7la gene­
raJ:ne.go na Bl:iskl Wschód, 
Gunnair J<a<!"rimg wz.nowi ko'!l­
su.Ltacje· · ze stre>na.mJ xa•imtere­
&<>wanymi na tem<1t morMdiwości 
ro.zwią.za'llia JmJ•zy.su blis.ko­
wschoónieg;o. 

Kronika wypadków 
A Na ul. PiO<tiikow\SJciej przy 

W-0.rceliLa.. St!lJD.islaw Wojcie­
ch·<>w IGl ~at 80 1lSZedl na jezd­
il1ię i W\p.adl po<i „S)'renę" FX 
:łl-66. Męt.ozyzm.a po.n.iOOI ś.m!erć. 
Sw1a<il«>Wlie te.go wypadku, a 
ta.kż,e rodzina zmarłe go. pro­
o;.z„ni .są 0< 7','"1-06.:oenie się do 
WKJRD MiO w Lodzi. ul W. 
BY'1>0imskiej 60. po.kój H „ 'tele­
fo.n li16-62 lub 232-22, wewn. 163. 

.i. PO<d WY'żej wymieniony a­
d.res pro.szeni są ta.kże świad­
ka.wie W'Y'padiku, który mial 
miejsce 8. 9. btr. w god'Z. 19.30-
20 na uJ.. Rzga.w.s.kie.j 306. gdzie 
wtsktLtek rozla.nia na jeroni 
pł~-.n u. pnze•w"!'óoil się motocY'kl, 
a k.ie.ra.wca do.zn.at Obra.żeń 

Ciała. 
.i. "'1a ul. żeromskiegio. sa­

mochód „Sta.r" IO 92.9ą n.Le 
uszanował pierwszeństwa prze­
jazdu i zderzy! się z cięża.rów­

ką :IT 58-114. Dwie o.soby ZIOISta­
ly ranne. 

.i. Na ud. Rzig,owSkJ.ej, 67-let­
n la Wladyislaiwa L. i.·padla pod 
a tLto•bU.s MPK i d-0'1l!ba~a. ob.ra.­
wń ciała . 

.\ Wskutek raiptoiw;neg.o zej­
ścia na jeadmLę uJ. Rzg<l'wskii.ej 
Helena K. q,ootJa.!a po.trąc.o.na 

pr.zez motocyk.l. Z obra.t<?n.iami 
głowy Helenę K. przewiezio.no 
do. szw itaila. 

A W Fabryce Maszyn Jed­
wa.bniczycti 7l0Stal p.nzysY>pa.ny 
rozża.rzDiilym !ko'.klsem 3'7-letni 
Flra.noei.s.zeik z., k t óry PQ111.iósl 
śmierć. 

.\ N.a. ua. W.i<!-.lilropoJistk•ieJ &&­
moohód otSo.bowy &2-()1 llB ZJde­
rzy! .s.Lę z aoutod:rusem MPK. 
P oj.aaxiy 2.0\Sbaly pO<W8JŻn'liie u­
.szko<izone. 

.i. Seikcja P~a Straży 
Po4a,nne!f We:ZJWIW.a. ZOtSl>aia. WOZO­
raJ ill& bllldowę tek&tJ\lJ'ol\\"IIJ na 
Dąbro·wi.e, g<izte :z.m us:oona. by­
ła. v.>ipom<po<v.ywać wodę de­
&ZJCZov:ą a; do-łów• pod. runda" 
me1nty. 

OSTROZNIEJ, I 
PANIE KIEROWCO! 

Wca:o·iiaJ oko.Io g.o.ct.z:. 18.15 
k ieil'<>wca. saan.ochoou OISOlb0owe-. 

liiO nr rej. DS 44-79 j a•d.ąc uJ.!ic• 
Piotr.ka.w.siką od Na.rutowicza. w 
kieru•n.kou J!llracz.a wjechal w 
kalużę wody i chyba świet• 
n ie .się ba.wił ocMa,pując kill.­
klhct.ziesięciu pmecho.dm.iów. 

O.Stro:l:nleJ, PMllie kierOIWO<>ł 
(il.) 

Sensacyjne 
odkrycie 

(Dokończenie ze str. 1) 
w 'Zlo.i;a.ch O.klo i.achodzila n ie­
gdyś rea.kej.a iańcucho.w.a. tym 
barozlej, że &naJ.i.zy chem:c.z-
ne pozw-0<liły wy:k.ryć ślady 

pierwiastków na.leżących do 
tzw. z.iem r.za.dlkich - neody­
mu, ceru i'iql„ który.eh sklad 
izooto.po wy oopo.w1atda doikla<i­
n·ie prodlllktorn reakcji llańcu­
cho.wej. 

Ja.k ośwl.a.cte.zył były wysoikl. 
lrom.iJsa,rz ~ramousk.i.ej Jrom hsj~ 
eneiigii aibO<mowej. p.rof. fian­
co.iJS F:errin .,fenomem wykirv­
tY' prze.z kamcuskieh na.u.kow­
ców jest niexw)'ikle imteresują­
cy pod wz;glęclem narulkowym. 
Jeśli o~ się, ilŻ nie jest on 
o d.O<S-01bol110ony. trzeba będzie 

?Jmien.ić detimJ.o,ię \lJI'an u na~ u.• 
railinego.". 
Eksplo.ata.cję -O<!Jk.rywllrowej ko.­

pa~ni urmu w Okd.o WIStrzY­
mano. aby uano.żllwić nauko•W· 
oom daJsze badaQ'l.ia. 

Poqoda 
Za1chmuTzenie 7mlieJ1111e tl o­

pada.mi przie10<tnymi. TemlJ)era~ 

t>ura millli ma.Ina. 7 &!l't., maksy­
malna. l4 st. c. Wliatry umi.ar­
<koowaine. t>óllnOC>l\e, 

Jllibt'<> uchmUII'.zende wmia,rko­
"''8ll\e o kre.saan i duże. Możliwe 
opady przclo>tne. 

Sl.c>ńoe dzi.ś za.j<i~e o lT.3), • 
jurtiro wized<il1:\e o 5.35. 

Imie'll.Lny obcmo>ctzą l!lwairyt!lt t 
L-w:Jan. 
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Łódź powitała swoich olimpijczyków 

I 
Na WoZJOinadiSz;e &po<tika111ie z łódwkim> oii~m~jczylkami 

przybY'ł I se<k!l'Eltairz KiL PZ!P(R Bo·leslaiw Klo•periski ora,z za­
.s.tę.pca ~odniczą<:-e.gl() J?re.z.}idium RlN m. LO>d.zl Jain Mo­
a:;aiwiee:. 

ŁKS na .41,, ,,. oby tak dalej 
Kto chce trenować 
judo 

RKIS Retsuma r>m'Ytlmuje d<> 
sek>Cji judo eh!!Cl(pców u.ro.dzo­
nyoh w la<tach 19<;9-&l. za.p1sy 
w Sl:zlkode Pocb.sta•wo.wej nr ~5 
(u.!. BO<jO'\viniików Getta War­
sza.W\S<k'iego 3) <Xi poniedzialiku 
do c21wa1!'11ku wlą<C'1mie w godzi· 
na.eh oo U.30 do 20 o.ra!L w 
Szkou.e Po<istaowowej n;r 101 (ul. 
Wrodawska 3/5) o.ci p0111:edz;iał­
ku die> piątlku wł~e w godz. 
<>d l5 do ~.30. 

S.po·likamie 7.lll!liBdił ipeb10tm·oicmjj}c PIKi01. Wo61C.iieoh Slk1u'!liń­
slki. Na scenie bal'wmyun tlem 01],Jm1Piti1CZ3'1ków były pooazty 
sitamda•rO•We 2ódrl:kilich kiłuol>ÓIW. 

Zgiromaoo001a. pu1blicwość rzęsi&tynnA oklatSlkami pa.witala 
na1S1zycll olLmpij-czy•ków. Pr.z.}1µo,mni,Jmy ra>Z jeszcze i.oh na. 
zw.il9lt.a.: A. Bek, J. Gl<l'Wa•Cllvl, M. No.wicki, P. Ka.cwrow­
skri., S<t. Wa.g,ner, K. Ma.rai!lda, J. Orerbnialk. J. ResZ1Pon­
deil<: , J. WY'P1o<rozylk,. St. ]s}oiizyńeki. Z. Kuohita, A, S7.)"m· 
oz;alk, Wł. Wa.oh•o'WtiJcz i P. Ku.rcze'\\~Stk.i. 

W ;,miel!ltu Pr.ezyd!Lum Rady Nalt'oid-0-wed J. Mio.raiwdec 
u.ct€ikK>lr0>wM Hio11W<Towymi Od:zna.k.ami m. Lodzi Amd1l"Ze•ja. 
Beka oira.z. trenera llla&~h siprrtinterów Wt. Kw•iamko•W\S/kie­
g,o. Po1ro5ta.li oJ/imipijczycy otrzyma.li listy pochlwai!Jne. 

Gra.tuJacje Olllmipi.jczy·lrom !z.lo>zj,-q o.s.c>biście I sekretarz 
KIL PZlPR Botl.eislaiw Kloipeirsk-i. PodizięJwwa111ie w im leniu 
"llV19Zy,Sltikiich odim!Pli1<ezyUi:ów -U.ożył mgr Je•l"ZY Ozerbniaik. 

Szlk0<da., że n.a. isailil za!br.aikłto w.ie.liu trenerów l!Lat&Zej mto­
dZJierży .s.pombowea il na.z.il bralk: diolSt!llteczlllie\I ~lo·śoi nau.czy­
ciiel.i wyic.how.anla. tilzyicmego,, !których mimo wsz;'\<lbko. 
wy1ct:ade się i11a.m1 że te®Oo ll"Odzaju oo:rig;anilzioo\\·ane święto 
61Pomto'We w LoQJ1li poM"iJl1111iO byt!p z.a.ilThteresować. 

w ctirugied częoot ted uiroazystoOOi. by•liś/my> świa•cllk.ami 
'\\'Ystętpu ak't>olt'ów. (n.) 

llllllllllllllllllllUlllllllllllllllDlllDlllUIUUIUllllllllllllllllllllllllllllUllll 
Rozczarowanie 

Co dalej z boksem Gwardii 
Takiego ireziuilltatui nie sipod...te­

w.a.llśmy się - Gwaroia pl'ze­
gra.ta. .s.romone mecz w Byd­
g0<>ziczy z Zaiwiszą 3 :.17. Te trzy 
pu.nkty - t<> zwJ'Ci,ę$tw-<> Kraw­
czyika pra;ez k.o. i re.mds Fi.!ii­
p iaika z Kaszu.Oą, 

Kiett'o~v.nńlka druiżyny ló<lzklej 
kpt. w. Swięt<>sla.wskłego zapy­
ta.Lliśmy jaJc d00tszlo do tej klę­

ski. 
- Jes.wze raz prziekona'liśmy 

s'ię i to na wŁaism.ej &kór.ze, że 
ep0<rt powJi1nien n.;i.leżeć do lu­
dzi mJo.dy>ch I w~elce tLtalento­
wa.nyich. I taik nip. zawdsza nie· 
;na1 catkowicloe O<cLm©<l2lil swój 
Ze\\lPÓl Na r im.gu zinalaiZ'llo się 
t yilko tr.zech bO<k.seirów z zeszło­
roowego skladlu. Po•zoisba.lli to 
mlO<dzi I pehni za:palu do walki 
chl0ip.cy. U naJS za•wiedli: Gne­
goNewski, Kruk, Filipiak. 

- Jakie jest wyjście z tej 
llnW.nej sytuacji 7 

- MlllS.iJmy do. dl"lliŻY\I1Y wpro-
wa•dzić mlo.dzie,ż. Pooia<ct&my 
sporo dobrze q;a,powJ.!lldaJących 

się b0<kiserów. Niech Otni zdo·l>Y­
waJ ą oo\:11'0igi m.i:st.rzó·w. 

- Sly.szałem, że odwotany zo-
staje mecz, zap1>wiedzla.ny na 
niedzielę, z Turowem? ' 

- Tak jes.t. Na.j blili.&ze spO<t­
kaini.e czeka nas h5 pa00zier1n'.­
ka. w J'.Ju'blllllle z Avią. 22.X. 
wa•1czy>Ć będlziemy w Led.z.i rz 
Z111i.·1szą. Nawmiast 5 l'ilstopada 
wyJedziemy <io TurO<Wa. 19 li· 
s to,pa.cta spa.tkamy 5 i ę w Lodzi 
z Tu.roweru. a 26.XI. w Lodzi 
z AVlią. Tal< więc w Locki 
mieć będlz:i.emy trzy mecz.e l'..g-0-
i.·e. L i-czynny się z tym. że o<i­
ro.'birrny p o,nie:s!one straty w 
B~ictg.oo.zezy, (n) 
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zesp1>Jy ekstraklasy prze kroczyły jut półmetek rundy je­
siennej. Wypada więc z; tej oka.zji dokonać krótkiej oct!· 
ny dotychczasowych rozgrywek o~wiście ze sz:cze1ólnym 
uwzględnieniem pilkarzy LKS. "-.,__ 

k,tóry r-ówmież n!e we \\".SZ1"\St­
kich meczach wy.st@uje. Gor­
goń ruwa111soiwał przecież do 
p ie<rWlS.U\l d.J:'u.żyiny z koiniecz­
no.ści, ~dyoż n ie mia.I kro grać 

Wre.szx:ie klla&a. m1ędlzywoje· 
v.·oozk.a. Od !kilku lat, czyli od 
m0<mentu zało·:Oeinri.a. tej k!lasy 
rozg.ryiwko~vej, dom!Jnowa.!y dru 
ż~·ny naS'zego O•kiręgu. AJktuaJ.n!e 
p.rowaid:zą cLruży;ny lubelskie. ale 
naszym Zidaniem. zes.po.!y łódz­

kie n ie powiedziały jeszcze 
o.sta1tm.i.ego słowa. (ms) 

~ze.gr.ana 0:4 z Gwairdią, wy. 
gra•na z. Odrą 2 :•!., po.ra . .żka u 
siebie z Polo.nią 0:1 i wspania­
le zwycięs~wo w ubiegłą nie· 
dzielę nad wa.bbtrzysklm za,glę­

biem - mecze te wywaezają 
po.szczegóbne eta1py giry łódzkiej 
d1iużyny w tY'm sezom.ie. Je<źeli 
dodamy cL<> te.go jeszcze cenne 
re.m:.sy na WY'łeżdzie z ROW i 
Stalą Mielec, śmiało możemy 
stwierdzić, że z postawy LKS 
jak do tej pory, mo:ilemy być 

za.d-0woleni. Malo - poJeo.sza. 
ją.cy się sta.le 51P01Sób g'ry na­
szego z.e.s.potl:u i wys<>kie, p iąte 

miej.sice w tabeli po si.etdm1u 
koLejikach mllst-rzowskieh r0oz­
g.r;"V.·ek po.rwała przy:pu.s:ziczać, 
że po<io,'Piec2'ni trenera P. Ko· 
walskiego zyska.u wre.szcie to. 
co p0<1,>,iim:na POiSia•dać ct.o.bra 
d.rlLżY'na - stabiil.tzację. Z o.p­
tyimli:runem więc oczek1JWać be­
d·Zi<?my da.Ls.2yich meczów łódz­
k iej jedenastk1. wierząc, u 
wyso·ka jej fOlmla u.u-zymywać 
się będzie da.lej, 

na obro.nie. Ostamio .s1prowa- -------------------------------

Najbliższe spotkanie LKS ro­
zegra w Krakowie w sobotę, 30 
bm. o godz. 16.30, a przeciwni­
kiem łodzian będ„ie. do niedaw­
na lider tabeli, Wisła. 
Na.jwięklszą nies.po<i:ziamką są 

nada.! • 12 i 13 mie~a w ta.beli 
CZOICl'\i\<J-Ch poiliskicll q;e.sipołów 
L egiJi i Gómika . Wydaje nam 
się. że a.ba zespo.!y. pos.laodają­
ee w swolch. s:zeregach prze­
sclo 5'0 proc, gra.czy reprezen­
ta.cyij•nych oraz gira.jące „na o­
krąigito" bąd.ź 'v m'€C'Za.c-h euro­
p eJsk1ch pu.cha<rów. bąd:t w 
spobkaniach m·ięc1Jzj1naro<io'V\•ych 
toi.·a;rzy\Sikhch o.raz mlstrzow­
skiich, ma.ją j.a•k to się pow­
szechlnie mówi, trochę za dużo 
pi.likt. stąd ów l:>ra.k świeżości 
w g;11ze, 

JeŚtl. i choodz;i o Gómi.ka.. to 
nadeży jesvc:ze dodać. że :nas;o; 
.. ekspo.rtowy" zies'.!)ól tro.chę I 
na•m\ się zestaimaJ. w os•ta<tnlch 
latach i.'!>rO<\\·a.ctzono do ze&po-
1.U je>dn.-e>go. jucruioca Kwaśnego, 

cLz0i110< z GdY111i S1.airmacha.. ale 
w.s:zy19tlro to, n!lJSzym vdainiem. 
.są jedynie pól9rodki. 

Po sukcesach olimpilskic1a 
Ozolowe loik!llty Gwaroil i 

R\lJChU. są akt:uailinym wyikla·dn!­
kiem um.iejętll1o.śei tych ze.s.po­
ł6wl. dJr~yin, bez gwiiaro. ałe 

gradąicyich niecwytkile ró'Wlllo. 

Ka!Żlda. cl.NLżyn a w czas le ~e­

zo.n u ?rZeżY'Wa mniej Juib bar-
dzied przykre klrYILY\SY. Taki 
kcyeys - z gatunku mru<>J 
groźnych - przechodzi ostatnio 
Wid'.re\V, który w rued11:iielę ZJre­
miJsowal u siebie z Leioh:ią I :1. 
Wydade nam &ię. tC" po p.rze­
zwylC.iętem:lu tych ch<Wilowych 
tru.cLności Wid.zew d-0starczy Je­
szcze wielu powodów d1> rado­
ści swolln kibicom. 

Szermierka 
W Lodzi rozegrano turniej 

klasyfikacyjny z udzialem naj­
lepszych szermierzy il1aszego 
okri:gu. Oto wyniki, 

Floret kobiet: 1. Banat (Zje· 
dnoczeni Pab.), 2. Rubajczyk 
(Zj. Pal>.). 3. Nowak (Zj. Pal>.), 
4. Piechota (Resursa). 

Floret mężczyzn: 1. Krochmal­
ski (AZS). 2. Twardowski (Zj. 
Pal>.), 3. Ma.ląg (MKS Pab.). 

Szpada: t. Wilk (AZS), 2. 
!\lrońskl (Kolejarz), 3. B. Wit­
czak (Kolejarz). 

Szabla: 1. M. Witczak (Wlók-
n!arz), 2. Makówka (Wlók-

~~~~~~od:~eś7e0:::ń::11ugu::1::~ I 
bra postawa florecistek i flo­
recistów z Pabianic. 

(S) 

Awans do finału mistrzostw świata 
w planach piłkarzy 
(Ko1esponaenc.ja własna z Wa1szawy) 

Echa wspaniale go sukcu;u 
polskiego pilk.antwa na Igrzy· 
skach O!impijski<!h w Mona­
chium nadal obiegają oa.ll\ pra­
sę śwJatową, Z drugiej jedna•k 
strony Ignyska to już historia 
i myśleć należy o tym, co nas 
w najbliższym czasie czeka. z 
pytaniem tym zwróciliśmy się 

do dyrektora biura PZPN, Fa­
biana. Marmul'owicza. 

- Nae.zeLnym za.elan.iem na­
sz.ej reprezentacji jest o.becin.ie 
a•wans do !ima.Ilu pillkrurskich 
mi.strzootw śWiaita., kt&-e w 1974 
ro:ku rOiZegJrme zo.stamą w M..,_. 
naohiu.m. Ju.ż w tej chwili o­
pracowujemy sziczegółoowe pla· 
ny przygoww.a.ń na&ed dru.ży. 

ny. kltórą bę.dlziemy eh.cieli od­
m~o·cLllić. 'Th'wn z.e&połu &ta.no­
"''1ć będą je.ct;natl< zloci medaJi­
OOi oolilm1pij"5Cy. A o.t<> srezegó­
lo•W'Y kaJemdan spOibkań 111aszej 
reprezen·tae}i w eli.ntim.aicja.ch dO 
m !str1J0Gtw świata.: 

28.m. 1973 Polska. - Wa.lia 
6. VI. 1973 Polska Anglia 
26.I'X, 1973 Walia - Polska 
17 .x. 1973 Anglia - Polska 

- Czy poza tymi spotkania­
mi, kadra planuje Jakieś spot. 
kania międzypaństwowe o cha. 
rakterze towal'lz;yiskJm? 

- w tym rok.u odbędl:le- .sii: 
tyilko jeden meoz międZY'P&ń· 
sbW<l'WY kaidiry A PoJisik.a -
OSRIS 15 paild'Ziierruka w Byu­
gosziczy, Na.tO<mla.st w przyszłym 

rokiu POtza WY'miem.i0111ymi wy­
żej spa.kainiami odbędzie się je­
SZJCze Jeden mecz międrzypań­
s UW'O<WY H Oilan<iia - p oJ.'Sk a. 
Mecz.oe PE. PZIP I UEFA WY'­
l)e!nią chyba. teg1i.roezmą lu.kei 
w s•pO<t!kaollJi.aich między '1.fl.s two­
WYcll. 

- Co .ie&llOlle ci.ekawe~ war­
to odnotować z pilk&'sklego 
„światka"? 

- Występ Lubański!ego w N!'­
pre.renta.cji EUII'OiJ>Y na mecz t 
rep.rerentaoeją Ameryikd Płd. 
Spo.~ka•nie w odb~dzle s i ę 
3 pailelizieirm.i.ka br. w B.a.zyled. 
p<Xi haistem „Stportowcy niosą 
pa.mo.c gloou.ją.cym dtieclom". 
Za plem.iądizoe uozyskane w t,.Ym 
sp<>tkainiJu 150 s!ero~ z Azji. 
Afi{'Y'JQi i AmeryJti PM. otrzyma 
pelne WY'lmztałtcen.le. Zaprosze­
nie Lu11>ań1skieg.o do- u.drzlisJu w 
repre•zen.tacjd Eu.ropy poza 
sWZY'tlnYm celem prz:y~wtecają­
cy.m tern u spootika111.i•u. jest d'll­
żym \\')"ró:ilnleniem dla tego 
ma.k c1'U~~ ego pilika.ma. 

(ms) 



I owe osiedle zawdzięcza 
powslanie budowie 

linii kolejowei 

M .. Zdz~ 
prz.y.chodini reJOll'.lowe.j PK.P o­
bejm ują.ced op1eką ieka:r&ką ko­
leja.rzy i icll ro.ct.zil'ly. Od Wr~­
czyc pod Częsotocoową a.ż tlo 
Po.ct.dęb"c - z. Filipowski -
do.strz.ega ko.ri,ecznosć roz,bu do­
wy przycllJOd.n.i i zaa.ng.a.z·owa.n~a 
ped>a.try i la.ry111.godo1ga. - „ Wie-

r • r • r 

fpo1kanie p/!Jf ffelJW!oro4 

Remontowe udręki 

-
• ,,Slquk - Porl.Y" 
mllwf D. Jankowska 

przewodniczqca Prez. DRR 

lokrotll!ie vwraca.lem się d.o 
Wydzlalu Zdr<l-W·ia o po-m 1c. 
ale bez sku.tk.u" - mówli le­
ka.I'.Z. z drugi-ej .strony Wy­
cizial Ztdro.wJa wi<lali owe kole­
j a.r.s-kie dzieci !){)zba w10111e u.p1e­
ki leka:rskiej w szkole. Błędne 
k.obo. Połączenie W)"SiM<U po-

POPRAWĘ WARUNKÓW MIESZKANIOWYCH DAJE NAM 
W PIERWSZYM RZĘDZIE NOWE BUDOWNICTWO, ALE 
OSIĄGA SIĘ JĄ ROWNIEZ POPRZEZ MODERNIZACJĘ I 
PODNOSZENIE STANDARDU MIESZK.Alil W ISTNIEJĄCYCH 
JUŻ BUDYNKACH. W BR. SĄ Kll TEMU WYJĄTKOWO 
SPRZYJAJĄCE WARUNKI. ZA ZASADĄ KAZDY REMONT 
KAPITALNY PODNOSI STANDARD MIESZKNIA POSZLY 
WYSOKIE NAKLADY FINANSOWE. ENKLA 

zw.,.Wo.by ta.kże rozJa.dować 
przy.na.j.mll'.l>ej część klopot ~w 
m ie,s·Ztka.niowych. Nie tail< da.w­
.n.o prze>Cleż Rada O.s1edl<>­
wa rovdy&po.now.a.M 150 dztałek 
pod budo•W•n.ioctw-o je<l!n«>r<l·dtin­
ne . Są tereny. z których moż­
na by•ło•bY wytkroi.ć da.Iszych 200 
cl!z.laJek Tylko k.to u1z.bir-OJ \e 
tereny ·w .s ieć wodocląg.owo-ka­
na•l iza>eyj.ną? Sek.ret.air.i: P~ez. 
ORJN w KllJ!'SZlnicach - B. Kró­
lewicz - talle mów.i o proble­
ma.ch o&ietdla: .. KOtlej posi.aaa­
jąca w Ka.nsz:ni.ca.ch BO ha m.1-
gJa po.ziwoJi.ć .so.bie na pełne 
u·ZJbrojenie tego terenu. ·który 
dz·Jś stamow.i centrum mN1<Sta, 
W perspektyw.ie Ka:rs7Jlljice nie 
7Jmi·enią swoje®O cha.r~u k<>­
leJo we.g,o o.siedJa 1 m;plec La 
ha,n.dlo•wo-u.sl'lligoweg<> dJla tych 
k i ~ku tyislęcy l\lJdzi. W przy­
SZJloŚIC! ject:n.aik będzde trzeba 
wybud . .,.wać noiwe Uijęcie wo·:l.Y, 
oczycszozatLnię śoieików. co być 
może po,zwoLJŁo-by na jaik.iś nie­
\\"ieiliki za.lew na. Tytrn1~mce. 
WówczatS pol\V!Sta.tylby tereny 
wypooez.yinkowe talk port:rzebne 
k.oJejarzom". 

C 
zwartkowe spotkanie przy NTU 303--04 z Czytelnikami, 
którzy właśnie przeżywają remonty prowadzone wg 
nowych zasad nie nakłaniają jednak do zbytniego 
optymizmu. Stare nawyki 1 uprzedzenia nie tak latwo 

WA 
Kolej pllJ!l<uje w Ka111S-i:n.icach 

niepodzieLnie. Pa.ro111·01rQ>W.nia. 
wal!'szita.ty. stacja i dlu~i OO.Ci­
.nek węg1owej ma.g!'9!.raH po-
trzebują ludzi. którym kolej 
da.je mie.sma.nla„ lJlł·pe'Wnta 
miejsca w hotelach robO<t.n.i­
c.zych I sb<J.lówkach. Na m1ej­
&eu, w Ka.l\S>7ltlicach jest Wt! za­
kła.dowy d=t ku.I.tury. w któ­
rym dJZiała kino pano.rarnlczne. 
Oprocz tego l.stnLeje w ooiedlu 
kolejowa przycho-órua lekar­
ska.. k>i1ka P.t'ZY'Za.kiado'Wych 
placówek tego tY'Pu. a1pteka l 
przed.sa;koJe. Dla starszyich zo.r­
ga·ni:rowa.no też JroOO: low:ieckie. 
wędrkainsikie, PTT-.K, NOT it:I.. 
W<!. 

Ra.da ooiedl<YWa a.dmnmQistruje 
za•ledJwie 3 butdyinkamd mlesz­
kaJmymd. Stacyjme ujęcie wooy 
za.siła nie tyLko 1>2 km sied 
wod<>ocl111gowej PKP. a.le ta.k.że 
skromne 600 m wodociągów <>­
sledJlow•y•ch. krt>óre 7l00tt8ly nie­
dawno wyibudowame maozmymi 
na.l«a.damd sil .s.połe<:m}"Ch. Ta 
bu.dowa nie obyła s~ też bez 
u.ct.zia.łu kOtlel. No. cóż? Fun.ju­
sze oole<lda są lniev1<'iel!klie: 200 
tyis. :nt rO<OZn:e na goopo<!arkę 
ko.rnuma.Lną i - śmiech powie­
dllieć - 1&4 tyis. Zł tum.<iU&Z'll 
miej.sk:iego. M>mo to w czasie 
o.sta.tma.ch IM zxltołalno poczynić 
midio.nowe n~dy na budO'WQ 
s,.;la.chetmyich naiw!.er.zicMi ulic. 
Warto.ść czymów s.pod:eoz:nych 
WY'komall'.l}"Ch w cUlJSie 6 mie­
sięcy br. wym.osi tu 33a zł na 
staitystyczmeg<> mi.e&Zlkań>Ca, 

R
ada ooiedlowa Jest jeMak 
w wleilu sprawach bi!>zra.d• 
na. Sekretamz KZ PZ.PR 
węzd:a ~a.rszm1cltie,go, w 

którym pra<:iuje 3.700 O&ób -
E. Matyjas - mówd: „Ra.da :ile 
przy}m uje n;1.'Wet po.dań o p.r.zy­
dizial rndes zlkań, a Jeeot to jeden 
z na,brmn;Lalych problemów w 
ooi ed.lu. 54 rodziny mdeszkają 
w stairych bSJr.akach, a. o.kolo 
280 ro-d•z:ial czeka na mieszka­
nia ·we w.szyistklch miej'9Co.wo­
ściaoh po-wJ,attu butdluje sli.ę osie­
dl.a spóMrLielcu, ale nie u naa" 
- 6'11Wie'!'dJ7Ja z go.ryczą sekre­
ta.m:. wiadre pow1La.towe T'OZ.. 
d,l;ieltadl\IC tulTld'llJS<re, kierują się 
pnzekomai!ldem, :te ko.lej ma 
WlllJSIIle śrOO!ki.„. Da.!eko idąca. 
a.utonOllTl,i& k.oilei powoouje w 
Kamszm.l.caoh in.iemialo trudi!l~ci. 
Ot, cb.oci.ażby 1!1lfI'awa apteki i 
pr~ rejom.owej. W przy­
cl:-.o<>dtni pra.cu.je 5 1eikia=y, a le 
p.ra:yjmują o'lli tyl!ko kOllejarzy 
i cZ!lOIIlików ich rod.'Zln. Także 
a.ptelk.a lnie 11prr.eda. Jie.ku lwm u ś, 
kto nie jest ZW\l~:ny z k-0leją. 
Ta.k więc nauczyicLe:le z miej­
&CO'W'elf s21koły, sprz.e.daiwczynie 
ze &kl1epów i llnni j eMżą <1<> le­
ka.rzy w Zduńskiej Wa.li i.ub 
do felczera w pobllsk.lan Kro­
ball'.lówiku. 'IIM!I też m UJS1Z!1 O'lli 
zaopaitirywia.ć Się w J.elk;i, i me­
d.ylloaimenty. Sytuacja. Je.st więc 
·w1ręcz a1bs1WdaJin.a.. Kię-O'Wl1"'11: 
mtiej•S>COowej 617Jtofy po<dstaowo-
wej, do krtórej uocz~ 560 
uoetmJ.ów - K. Derdak - móWi: 
„Od l lait lllasLa. 6'Zk-0la. j.est po­
zJba.wLoalia. opiekli IElka.rslcl.ej. Nie 
ma. ko.nw. batdat dl7lieci, z kit:S­
rych przecież ~ p:roc. pocho­
dzi z ll'O<!i:in kolejamkiich". Nic 
dod!at, nlrl: u-jl\ć. 

w t.etJ .sytu.acjd od IM latn.1e­
j~ rOIZ<lź"'ii.ęk:L Koiejair:r.e 1t Kar-
52:llic chlci<!tlll.iby ;ro.~ nie­
~tóre 6\Pl'&wy, wysyłaJąie odpo-
wi~ie pisma. do DOIG> w 
Gdaińisilru. AJl.e dyrekcja PKP 
jem d'8Jleioo 1 w.lększ-Ość z pi3m 
n ·ie mO<t.e daiorekać slę odpo­
wiedzi. 2lre.sa:tą jak tuJta,j pro­
wadi7Jić waJlkę z WłatS11ym\ 
2JW'Letrzchl!1Jfilcaimti? 

P 
od,.;LaJ na. liud~ :llWiąrtail!rcb 
z kiOtleJ4 i tych ctrugioh 
~tąipoił wy:ra.1m.Le<J gdy 
wyipły;nęla .sprawa gairaży, 

2o% mdeszkańców K.a.r.sz:nrie wy­
budowaoło z ~as.nych środków 
ga.r.aiże. Bu.dY\Illk>i stall'.lęły na be­
:renach PKP. Bomba pękła nle­
c!Ja.wno, g<ly ua;ytkowni.cy gan„ 

Wlala otrzyma 
12 wyciągów narciarskich 

Wis?• poa;a.2ldlrokll& alł&iWY 
Szx:z;y.nk<>Wll. i w nowym sero­
nle cz;1mowym etam.le się wi.el­
kdm ośrOOkdem naircltans>k>im. Po 
r= pierw&ZY w tej mtejscow<>­
~ czynnych będ.z;!e a na.r­
ct.a!I\9kich WY'Cilllgów O'l"ezyikO­
wyich i U.ozE!POIWJ<'Ch. kitóre U­
J,n.stalowa.ły taom zaJlda.dy p.racy. 
posi.adaJ~e obieJm:Y ~YJ­
ne.. 

W dzień i w nocy niesie się sennymi ulicz· 
kami osady odgłos miarowego stuku tysięcy 
wagonów toczących się po szynach węglo· 
wego szlaku. Stąd łatwiej dostać się do 
Gdyni, Poznania, Krakowa czy Katowic, niz 
z niedalekiej Łodzi. Ludzie w Karsznicach 
przywykli do łoskotu jadących pociągów. 
Nic dziwnego! Wszak zdecydowana wię· 
kszość mieszkańców tej 4-tysięcznej osady 
to kolejarze. 

Ta kolejarska społeczność zy1e własnymi 
sprawami, rzadko zwracając się z czymkol· 
wiek do władz powiatowych w Sieradzu czy 
wojewódzkich w Łodzi. Znacznie częściej je· 
ździ się i śle pisma do DOKP w Gdańsku, 
Oddziału Ruchowo-Handlowego w Bydgo­
szczy lub Ośrodka Socjalno-Bytowego PKP 
w Toruniu. 

ty otmzymaJii ~arna. dtO u.­
pba.ty: potdrutlku od nieru.chomo­
ścl z Prezy<lii'\ld?I OWe<:l.Jo.-.vej 
&a.dy N &rodO•Wej Ka.nsamice, j 
Qfl>łlllt z tyttUlu dzlerża1WY d'Zli>a­
lek od Pl<lP. Pois~Y się skar­

.J!i cl.o władz a.dan.~nil.s~NłiC~'lnych 
powiatu, w kJtó.ryich nie b.rako­
waro gorziklcll słów. A o.to cy­
tat 7: jeclined z n.ich: „ „ .PrO&Zę 
o a.nuJ.0<W8Jnie klrzywdzącej mnie 
d~Y'2Jli, t.a.6 Olkólm.ik numer 30 
mlll'.I. go,spotdan1ki. Jooonu:n8Jllnej o 
budowie ga.rai:ty m.a. ch}'ba za 
zada:nie poonóc pańsłWu i O'by­
watl>elo•Wl l. <lll.astego wym~ ą z 
tego tytuhl ulgi. a n ie jak ro­
:zru.mu,l ą wizędlnky biu.ra Rady 
Na.rotd'CJIWej Os.iedJLa w Ka.rszm­
caich, <111& .kltóa:yJch posl.a.danie 
sam'O<Chooów przez o•bywa.tela. 
jest Ollta,zją do łarttWego szuka­
nia. W telJl &POISót> ,.,20 miliaT­
dóW" (?) - pisal do Prez. 
PRN w Sieredzu na.crelll'.llk Od­
d7Jiaollu Dro!!!'O'Wego. - J. Nowo­
ryta.. PIO<li<>bll'.le pisma. wystos'>­
we.llli Jnml: J. Kosiński, J. Ka­
m.f.ds>ld, R. Gabler ••• 

Slk.acr-~ &Ą ~U\Sl1JI1e. PKP po­
&pieszyzy &ię 1 lll.i.e czeka.jl\IC a.ż 
up!}'!nie Hhletml o.kir~ prred­
wcześnie zaiczęly do"n\ia.gać suę 
qpl!Jt. Obunzenie uttytkOWU'Ulk6w 
gara.ty sk4erow.aro się jednak 
n ie pm:ec!Jwk<> llil'~:l.G.ik<ml k.cr 
Iejoiwym. Nairze.ka. się n.a. radę. 
Ma to ten skutek, że coraz 
trudlniej óziś mówić o koo.rdY­
nacji p01Czynań dla W1S1Pólne~<>, 
oo iedlo"'ie•io do•br.a.. Za.mie1i'LkU­
jący k;odejowe bloki mają ż.al 
do W'ta.dz. że m,pomirrla.ją o 
ooied~u . Wl.atdre adJm.iinllS'br.acyjne 
00rylk111ją slę z różmymi trud­
IllOIŚCia.mi 1 ll<:zq, że be>g.a,ta k-0-
lej m0>głaiby pomóc przy ro z­
wiąizywiaini.u Wliielu &1>raiw. Tak 
powistadą n iesmaisik:i i nieiporo-zu.­
mieni.a. A.. j<!ISt pnzecleż. w ~le­
dlu duiżo do 2lrOlbienl.a.. Prae­
wo·dJnl.czący Ra.dy· zal<!atdo•wego 
Węzl.a. Ka=nice - s. Fila.t­
kowski - wLdzi P<Jlfll'zebę z;o.r­
ga•ni. :rowaini.a mi.ej.se w,-;poc:zy. n-1 
ku n iedzi.eilinego, roobucllo'Wy do­
mu k.uJ,tuiry, który powlrrrnm 
wżyć W1Szy&tki.m. KieroWillik 

K 
olej jest jedlnailt kaipry­
śnym v.1!1opónpa.r-tneirem pv­
stępującym czasem w 
m yśi po.rzeikoaóla: e<> t?ro­

je to mode, a. c<> mo1e to n.ie 
nu.sz, a. cz.asem zm&w sy!l'J.e 
g,ro.sz ooJl!lą ręką. 

w o.siecHu są taiey, kiliórzy 
pro.pom01WaWi ruby caJe KaJI\SZ!1i­
ce ooda.ć potd. aodJmlln.ilstn"acJ ę 
FIKP. M•o.że l t>lU5'2:1ll<ie? Os1edłe 
jest pr.ze<cież olbislm·rern o in­
lll YJ!ll ohlllralkltemle rut oaiłe 0'1>0-
czenie - O<t, tatka. eniklawa 
FIKJP, 

Najmłodszy 
akademik 

Wladlmlr Platonow wsta1 nie­
dawno wybrany członkiem Aka­
demil Na.uk BSRR. Liczy on 
sobie niewiele ponad 30 lat. 

MlodY nauki<>wlec ma na n10-
lm kO!l'lcie ponad 60 prac. 

Za przyld•dem 
1'arela 
Wielkif go1.„ 
Biorąc być może przykład I 

Karola Wielkiego, który podob­
no lubił hasać nago po lesie, wie­
le milionów <:>bywateli NRF co­
rocznie platuje się i kąpie be• 
osłaniania jakiejkolWiek partii 
swego olała. 

w tym roku wszedł w modę 
nowy wariant nudyzmu: wy­
cieczki statkami, także do od­
ległych krajów, w str-0ju Ada­
ma. z NRF wypływały w mie­
siącach letnich cale tuziny stat­
ków wypełnionych nagusami. W 
ubraniach byli tylko członkowie 
załóg, którzy zdążyli się już 
przyzwyczaić do „stroju" swych 
pasażerów. 

dają się przezwyciężyć i to po obu stronach. Zresztą posłu­
chajmy dialogu naszych czytelników • nacz. inż. Zjed.n. Bud. 
Komun. E. Wiśniewskim l z z-cą dyr. Zjedn. Przem. 
Gosp. Komun. - W. Wysockim. 

- Przy ul. Grabowej od roku caly szereg domów objętych 
jest kaoltalnym remontem. W niektórych remont jest w za­
sadzie Już zakończe>ny. Cóż, kiedy np. przy 1.11. Grabowej 10 
ze świero wyremontowanego dachu ciekn1e woda, a Jedna 
z sędziwych lokatorek nie może wziąć się ia malowanie 
mieszkania, bo brak w nim takiego drobiazgu jak drzwi. 

- Podczas remontu kapitalnego budynku przy ul. 22 Lip­
ca 43 część prac wykonano na mój koszt. Spodziewałam się, 
że dzięki temu będę już miała wszystkie wygody tak jak 
w blokach. Tymczasem źle zainstalowano wyloty kominowe 
i w plecach nie chce się palić. Przy remonde uzyskałam 

też nowy parkiet, ale że po założeniu podłogi mieszkanie 
zamienlon-0 na magazyn już dziś wymaga ona cyklinowania. 

- Oble skargi sprawdzimy w najbliższą sobotę i be'Zzwlo­
cznie nakatemy usunięcie stwierdzonych usterek. 

- Mieszkam przy ul. Więckowskiego 5. W lipcu ub. r-0ku, 
gdy zaczął się u nas remont opróżniliśmy mieszkanie, aby 
stworzyć ekipom MPBK nr 2 możliwość rozwinięcia pelnego 
frontu robót. Kiedy powróciliśmy do domu w grudniu ub. r. 
przekonaliśmy się, że dało to akurat odwrotny skutek. z ła­
zienki nie można bowiem korzystać do tej pory, z pieca 
wypadają kafle, do tego zniszczono nam przy okazji okno. 

- Szkoda, że czekal pan na taką nlewdzlenną okazję, jak 
spotkanie przy NTU I nie powiadomił od razu o wszystkim 
dyrektora MPBK nr 2. We wtorki dyrektor tego przed­
siębiorstwa, podobnie zresztą jak Inni przyjmuje osobiście 
wszystkie skargi I zatalenla lokatorów. W trybie odwolaw• 
czym przyjmujemy je I my, Zjednoczenie Budownictwa Ko· 
muna.lnego - również we wtorki. 

- MZBM podjął się odwllgotnienia mego mieszkania przy 
ul. Przybyszewskiego 67. z domu wyprowadzllam się 19 
czerwca, ale nieprędko chyba z.najdę się w nim z powrotem, 
bo w mieszkaniu nic a•le to nic, d-0słownle się nie dzieje. 
Jedynie od czasu do czasu, ktoś sądząc, że jest ono. wolne 
postanawia złożyć do kwaterunku podanie o przydział. 

- Jestem zaskoczony tą beztroską i nie zwlekając podej­
mę Interwencję w MZBM. 

W niaseym domu trwa generailiny remolTlt. Ozy m<l\gę PI'.ZY 
-Okazji poprzestawiać ściany i wygospodarować w ten spo­
sób miejsce na łazienkę? 

Katdy kapitalny remont powinien być zarazem mod&ni· 
zacją, lecz o modernizacji decydują I względy techniczne. 
Nie może ona bowiem naruszyć konstrukcji budynku. Ale 
dopóki remont nie Jest Jeszcze zakończony poszerzenie Jego 
zakresu Je.st motllwe. Radzimy 'Zatem zwrócić się do Inspek­
tora. nadzoru lub dyrekcji MZBM. 

- Dom, którego jestem właścicielką ma być za 2-3 lata 
N1tel1ttinY. 4MJmo. to .Prezydium nakaz~e ml ,prz.epr,owadzenle 
l:'emontu, bo nic nie Wie o decyzji drugiego wydz.lalu. 
Jeżeli dom Je.st Istotnie przeznaczony do rozbiórki i Wy­

dział . Ar~tektury wyda pa.ni zaświadczenie stwierdzające 
ten łakt:' to 'bC'Zjrwlścle · o remoncie ·kajlita1ny'm \tle · może być 
mowy. Dopóki jednak nie nastąpi rozbiórka. właściciel Jest 
zobowilłZIUIY do przeprowadzania remontów zapobiegaw­

czych, aby nie ·stwarzać ugrożenia bezpieczeństwa publicz­
nego. 

- W"krótce w naszym domu rozpoczyna się remont kapi­
talny. U mnie nie jest on potrzebny, przydal:yby się najwy­
żej drobne naprawy. Czy mogę - opierając się na tym -
nie zgodzić się na wpuszczenie ekip remontowych do mego 
mieszkania? 

- Jeżeli nie zag-ra:ta io boopJeczeó.stwu sąsiadów to tak, 
ale ostateczny głos w taltJClb pn:y;pa.dkach ma Wydział Ar­
cltltek.tury. 

działalność popularyzują także niektóre 
cykliczne audycje w radiu i telewizji 
jak np: „Bieg po zdrowie" oraz „Tu­
rystyka i wypoczynek". Organizujemy 
zajęcia grupowe przy ogniskach, zloty! 
turnieje i mistrzostwa systemem zawo'­
dów lig środowiskowych, pokazy i In­
ne atrakcyjne formy dostępne dla sze­
rokich mas amatorów ruchu fizycznego. 
w pracy tej aktywnie wspomagają nas 
wypróbowani współpartnerzy: związki 
zawodowe, . ZMS oraz Lódzki Komitet 
Kultury Fizycznej I Turystyki. 

WYCH Z TKKF W ZAKRESIE REKRE­
ACJI FIZYCZNEJ. NA CZYM ONO PO• 
LEGA? 

Rozmawiamy z preze1em 

w dynamicznym rozwoju polskiej kul­
tury fizycznej specyficzną I wyodrębnia· 
ną funkcję pełni działające od 15 lat 
- Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej. W związku ze zbliżającym 
się Krajowym Zjazdem tej organizacji 
rozmawial!śmy z prezesem łódzkiego 
TKKF - dr 'N. Nonasem. 

- POKROTCE l'RZYPOMNIJMY, DLA 
JAKICH CELOW POWOLANO TKKF. 

- Dla propagowania i upowsz~chnla­
nia wśród spoleczństwa szeroko pojętej 
kultury fizycznej w rekreacyjnych for­
mach. zwłaszcza wśród tej jego częś­
ci, która wyszła jut spod opieki szkoły 
i przestała podlegać wpływom wycho­
wania fizycznego, bądt nie uprawia 
sportu wyczynowego. TKKF pragnie 
stworzyć młodzieży jak najlepsze wa­
runki do rozwoju uzdolnień psychicz­
nych I fizycznych, a osobom dorosłym 
możliwości rekreacji fizycznej, by mo­
gły one przez długie lata czuć się mlo· 
do. 

- W JAKI SPOSOB TKKF TO ROBI? 
- Najkrócej mówiąc: słowem 1 czy-

nem. Wydajemy w skali krajowej mie­
sięcznik pt: „Rekreacja Fizyczna". W 
ramach „Biblioteczki Rekreacji Fizycz­
nej" ukazują się różne poradniki, pod­
ręczniki, składanki Ilustrowane 1 inne 
pomoce typu instruktażowego. Naszą 

- JAKI JEST ODDZWIĘK DZIALAL• 
NOSCI TKKF? 

- Ogól łodzian wie o rG>ll 1 kierun­
kach naszego działania. Zbyt mało jed­
nak korzysta z czynnej rekreacji fizycz­
nej. Dziall!my za pośrednictwem pięciu 
di;i,elmd~ za.nzą-dów TKJKF, =e.sza~ 
jących w 53 ogniskach statutowych 1 
ponad 240 ogniskach zakładowych po­
nad 30 tys. członków. Ogniska nasze, 
szczególnie statutowe, organizują rekrea­
cję fizyczną na salach, boiskach i pły­
walniach dla wszystkich chętnych• na­
wet nie będących członkami TKKF. 
Ilość mieszkańców Lodzi objętych tą 
formą działalności przekracza każdego 
roku ponad 50 tys. 

- A JAK DOSTRZEGA SWOJĄ RO• 
LĘ TKKF W ORGANIZACJI NAJPRO!I• 
TSZYCH FORM REKREACJI FIZYCZ• 
NEJ W MIEJSCU ZAMIESZKANIA? 

- Prowadzimy codziennie zajęcia dla 
młodzieży w 20 punktach zlokalizowa­
nych przy szkołach. Analogiczną dzia­
łalnością chcemy również objąć mie­
szkańców osiedli spółdzielczych. 

- WSPOMNIAL PAN O WSPOLDZIA• 
LANIU SPOI.DZIELNI MlESZKANIO• 

- Spółdzielnie dbają o tworzenie ba-' 
zy materialnej dla rekreacji: urządzaj-. 
place do gier, wyposażając je w nieodzo­
wne urządzenia, zakupują sprzęt 1 przy­
bory sportowo-turystyczne, a poprzez 
zorganizowane wypożyczalnie udostęp­
niają ten sprzęt chętnym. W ramach pra­
cy świetlic osiedlowych organizujemy 
m. in. zawody, festyny, wycieczki. Na­
sze ogniska TKKF oraz działacze po­
magają spółdzielcom instruktażem I fa­
chowym prowadzeniem programowym 
za}ęć rekreacyjnych, organizują zawo­
dy. 

- KTORA SPOLDZIELNIA MIESZKA· 
NIOWA WYROZNIA SIĘ W UMASO­
WIENIU SPORTU I REKREACJI? 

- „Bawełna". Na terenie Zarzewa; 
Dąbrowy i Kozin, gdzie naszych pięć 
ognisk współpracujących z tą spół­
dzielnią ma „pełne ręce roboty". 

- W OKRESIE LATA W NIEKTO­
RYCH OSRODKACH NIEDZIELNEGO 
WYPOCZYNKU W MIESCIE DZIALALV 
TZW. „PUNKTY REKREACYJNE TKKF" 
NA ILE SPELNIALY ONE SWOJE ZA· 
DANlll\.T 

- Nie w pełni jesteśmy z Ich dzla­
lail!n0<9ci 7.la.dO'WIQ<lenl. Nie Sl)I'eyja{jąica. po­
goda właśnie w niedziele i nie dość 
pełne dogranie współpracy w tym 
dziele z t.OTiW są tego głównym po­
wodem. w ośrodkach LOTIW na Sta­
wach Jana w Rudzie było jeszcze naj­
lepiej; gorzej natomiach na Młynku I w 
Arturówku. W katdą pogodną niedzielę 
i święta w okresie lipca I sierpnia 
przez nasze punkty rekreacyjne prze· 

ladzkieao TKKF -

dr I. lonasem 
winęlo się jednak tysiące amatorów gry 
w siatkówkę, badmintona, bule I rzut­
ki, wiążąc tym sposobem wypoczynek 
na świeżym powietrzu z ruchem fizy­
cznym. 

- NO I WRESZCIE SLOW PARĘ O 
WKLADZIE TKKF W ORGANIZACJĘ I 
PROGRAM ZAJĘC NA DZIESIĄTKACH 
l.ODZKICH · PLACYKOW, NA KTÓ­
RYCH WIDNIEJĄ OD MAJA BR. TA­
BLICE: „TU WOLNO GRAC W Pit.KĘ". 

- Ta niezmiernie interesująca akcja, 
została poparta przez władze miasta, 
które stworzyły warunki do jej prowa­
dzenia. TKKF poprzez swoje ogniska 
staitwtowe obli a) o.p.belkę natd ty>in i 
placami, wypożyczając nieodpłatnie sprzęt 
i pr,zy1bory. W po.go.dlne dni f.rekwen·zja 
była ogromna. Nasz udział uważamy za 
przymiarkę i zbieranie doświadczeń do 
przyszłorocznej, zwielokrotnionej działal­
ności w tym kleruku. 

- Z NASZEJ ROZMOWY WYNIKA, 
ZE TKKF STALO SIĘ JEDNYM Z NAJ­
POWAŻNIEJSZYCH OGNIW DBALOSCI 
O POWSZECHNĄ KULTURĘ FIZYCZNĄ 
SPOLECZERSTWA. ŻYCZYMY WAM 
DALSZYCH SUKCESOW W TYM DZIE· 
LE DLA ZDROWIA t.ODZIAN. 

ROZMAWIAL: GUSMAR 

oz fowłłł todzian 
Jl>ZIENNIK ŁóDZKI or 229 .('1510) 3 
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Od dziś 
wielki 

konkurs 

WYDZ. KOMUNIKACJI PREZ. 

RN M. LODZI, WYDZ. KON­

TROLI RUCHU DROGOWEGO 

KM MO W LODZI, ODDZIALU 

LóDZKIEGO PZU, KOMITETU 

LóDZKIEGO AKCJI „STOP, 

DZIECKO NA DRODZE!" I RE­

DAKCJI „ DZIENNIKA LóDZ­

KIEGO", 

GDZIE GRZEJĄ? 
WCZORAJ OD SAMEGO RANA „URYWALY SIĘ" W REDAKCJI 

TELEFONY OD ZMARZNIĘTYCH LOKATOROW TYCH BLOKOW, 
W KTORYCH DO TEJ PORY KALORYFERY NIE GRZEJĄ. 

Nagrody wartości 24 tys. złotych 
Dzii pierwsze zadanie I ,_ ___ -: 

Rozwiąż, wypełnij czytelnie kupon, wrzuć do jednej ze skrzynek 
(adresy poniżej). w czwartek opublikujemy laureatów dwu nai;ród, 
w postaci talonów, wartości 500 zł każdy. 

ZADANiE NR l 

Rysunek przedstawia schematycznie rejon skrzyżowania ul. Piotr­
kowskiej i ul Moniuszki. Który z przechodniów niewłaściwie prze­
kracza jezdnię, który naraża się na to, że n i e w r ó c i d o d o­
m u? I 

I UL. PIOTUOW~KA I 

o 

KUPON NR 1 „BEZPIECZNIE WROC DO DOMU I„. 

A 
(lmię nazwisko) 

ł ł 
(dokładny adres) 

Niewłaściwie przekracza jezdnię przechodzień ozna­
czony literą 

A, B, C, O (zakreślić l!terę oznaczającą prawi­
dłową odpowiedź). 

-···········--·················--------------·T"u--;.;ii~i~ć··---········--········--·--·--··············-

A teraz uwaga: 
Specjalne skrzynki koloru czerwonego -i: napisem . ;,Dziennik 

Lódzki" umieściliśmy w: sklepie PP „warzywa, Owoce 1 Kwiaty", 
u1: Piotrkowska 100; punkcie sprzedaży „Ruch" - ul. Piotrkow­
ska 95· kiosku Ruchu" ul. Tuwima 2 (w podcieniach); Domu Han­
dlowy~ „Magd;_'" (róg ul. Jaracza i ul. Piotrkowskiej) ; w stois~u 
z al'tykulami monopolowymi na parterze; punkcie sprzedazy 
„Ruch" ul. Zielona przy Piotrkowskiej (przy przystanku tramwa­
jowym); kiosku „Ruchu" na ul, Piotrkowskiej przy ul. Głównej. 

Ponadto w głębi bramy Domu Prasy przy ut. Piotrkowskiej 96, 
po prawej stronie, znajduje się skrzynka z napisem „Dziennik 
Łódzki". 

Do tych skrzynek prosimy wrzucać wypełnione czytelnie częś­

ci „A" kuponów. Uwaga, już w czwartek 28 bm., o godz. 12 odbę­

dzie się w redakcji „Dl.'· losowanie pierwszych dwu talonów po 
500 zł. Nazwiska szczęśliwych laureatów opublikujemy w piątko­

wym numerze „ DL". W czwartek też zamieścimy zadanie nr 2 na­
szego wielkiego konkursu, który składać się będzie z 11 zadań. 

Każdy może nadesłać dowolną Ilość kuponów, co zwiększa. Jego 
szanse wylosowania nagrody. 

CZĘSC „B" zamieszczonego kuponu prosimy przechować. Weź­
mi3 ona udział w losowaniu dodatkowych wartościowych nagród 
rzeczowych , na zakończenie naszego konkursu. Szczegóły tego lo­
sowania podam y w terminie późniejszym. 

Do czwartku 28 bm., do godz. 11 prosimy wrzucać wypełnione 
kupony (A) do skrzynek. 

Najwięcej preten.sJi mieli mie· 
szkańcy Osiedla WiEll'zl>owa, 
ponieważ w niedzielnym 
„Dzienniku Lódzkim" - opie­
rając się na informacji gtów­
nego inzyniera Zakładu Sieci 
Cieplnej - P. Walczal<a - na­
pisaliśmy, że miesU<ania w tym 
osiedlu będą ogrzewane już w 
sobotę. Tymcusem nie tylko w 
sobotę, ale I w niedzielę ciepło 

tu nie dotarło, mimo te awa­
rię rurociągu ciepłowniczego 
przy ul. ZródloweJ brygady 
ZSC usunęły w piątek Wieozo­
rem. Również mieszkańcy ul. 
Kopernika 18, ul. Neonowe·J, 

A lokatorzy 

nie mojq ąozn 

Dwa miesiące 
bimbania 

Do dzlsiejszego dnia na 
drzwiach klatki schodowej bu­
dynku przy ul. Piotrkowskiej 
183, wisl kartka następującej 

treści: „Gaz na posesji 183 wy 
łączony ze względu na dziura­
we rury w dopływie na pionie 
pierwszej klatki". zawiadomie­
nie to ze stemplem Lódzkich 
Okręgowych Zakładów Gazow­
nLcbwa no.si dattę„. 22 ILpoa 1972 
roku. 
Cała hlstoria ciągnie się już 

przeszło dwa miesiące: lokato­
rzy interweniują, ADM obiecuje, 
a gazu jair nie było tak nie 
ma. Początkowo tłumaczono 

mieszkańcom, że uszkodzone 
rury znajdują się pod garażem, 

którego w tei chwili nie można 
rozebrać, ponieważ jego właści­
ciel jest na urlopie. Potem jed­
nak okazało się , że właścicie­
lem garażu Jest zupełnie kto 
inny. Dwa .ygodnie temu -
móWi nam Jeden z lokatorów p. 
Adam Ozdob1ński - klerownic7-
ka ADM stwierdziła, że „to nie 
taka prosta sprawa" i „może 
to się nawet Qiągnąć klika lat". 
(!!I) Jedyne więc wyjście z sy­
tuacji (zdaniem kierowniczki) 
to założenie w mieszkaniach ... 
pieców węglowych. Niestety, 
brak kominów wyklucza nawet 
1 to. 
Dopływ gazu wstrzymano do 

trzech mieszkań. Zajrzellśmy 
do dwóch Jedno zajmuje 5-oso­
bowa rodzina. Każdy posilek 
przygot-Owuje się tu na maszyn­
ce elektrycznej. z jakim skut­
kiem. wiadomo. W jeszcze gor­
szej sytuacii znajdują się inni. 
Kolejne pechowe mieszkanie 
zajmują bowiem Judzie w wie­
ku lat 80. Co dla nich znaczy 
wyłączenie gazu - nie trzeba 
chyba nikomu tłumaczyć. Szko­
da, że tylko administracja te­
go nie rozumie. 
Zadzwonlliśmy w tej sprawie 

do MZBM-Sródmieścle. Informa­
cje, jakle tam uzyskaliśmy, są 

delikatnie mówiąc dziwne. 
Zdaniem dyrektora nie ustalcmy 
został jeszczP powód wyłączenia 
gazu. Po 2 miesiącach! Malo 
tego. Nie wiadomo jeszcze czy 
awaria jest poważna. Wydaje 
si<: nam, że MZBM miał wystar­
czająco dużo czasu, żeby to 
stwierdzić. Taki sposób załat­
wiania sprawy, jak do tej pory 
zasługuje na najsurowsze sło­
wa krytyki. Należy też w sto­
sunku do winnych wyciągnąć 
ostre konsekwencje. (I.C.) 

W Klubie Dziennikarza 

,,Lampy na1towe" 
We wtorek (26 bm.) o godzi­

nie 19 w ramach DKF odbędzie 
się przedpremierowa projekcja 
filmu reż. J. Herza wg Jarosła­
wa Havlicka - „Lampy nafto­
we". Wstęp dla posiadaczy kart 
klubowych. 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
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I „Zastrzyk" techniki dla przemysłu odzieżowego ~ 
i ·-=== O d wczoraj, w sali pokazów Centralnego Jednocześnie jest to giełda o zasięgu mię-

Laboratorium Odzieżownictwa czynna dzynarodowym, adresowana także do przemy­
jest wystawa maszyn, urządzeń i pro- siu odzieżowego w NRD. M. In. taką bowiem 

i jektów racjonalizatorskich, przydatnych prze- formę współpracy przewiduje odpowiednie po- =:. 
mysłowi odzieżowemu. Organizatorzy - ZPO rozumienie obu stron. Podobna wystawa od-
i CLPO - nie hołdują idei: sztuka dla sztu\d. była się już w dniach 6-9. VI. w Lipsku i wy­

i Każdy eksponat jest konkretną ofertą i mogą braliśmy na niej dla <lebie cztery tematy. Te- 5 
: z niej skorzystać wszyscy zainteresowani, przy raz ciekawi jesteśmy efektu odwrotnego, o : 
• c:i:.y~ na pewno liczy się specjalnie na zamó- którym nie omieszkamy poinformować po =1 E w1ema ze strony przedstawicieli przemysłu te- zamknięciu wystawy, a więc po 30. IX. br. : 
: renowego i spółdzielczości pracy. (IW) : 

- . 
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4 DZIBNNIB; ŁODZKI nr ?29 !!510! 

Uminskleg0 4 oraz wszystkich 
południowych d:tielnlc !..odzi, a 
także Zubardzia, dzwoniąc do 
redakcji skarżyli się, że wciąż 
muszą marznąć. 

Rozmawialiśmy wczoraj z dy­
rektorem Zakładu Sieci Ciep!. 
nej w Lodz.i - z. Szydą -
który oświadczył, że w Osie­
dlu Wierzbowa nie z winy Za· 
kładu SiE-ci Cieplnej było do 
wczoraj zimno. Po prostu 
MZBM i administracje nte uru· 
chomlły odpowiednich u1ządLeń 
doprowadzających ciepło do 
bl<>ków. Wczoraj przystąpiono 
do tych prac i dziś - zdaniem 
dyr. Z. Szydy - będzie tu cie­
pło. w odniesieniu do innych 
osiedli dyrekto.r nie potrafił Je­
szcze odpowiedzieć czy uda su: 
włączyć centralne ogrzewanje, 
ponieważ jest to uzależnione od 
usunięcia awarii w EC II. Naj. 
później jednak do środy wszy· 
stkie obiekty. a jest ich w f.-0· 
dzi przeszł-0 2.900 - będą mia· 
ły cieple kaloryfery. 

M!amy nadzieję, że tym ruan 
ten termin będzie już dotrzy­
mainY. 

(J. kr.) 

Porusalkl, 

Parasolki! ••• 

To 
Już 

jesień! 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telef()Jllczna 
Strat Pożarna 08, 666-łl„ 
Pogotowie RaLunkowe 
Pogotowie Mo 
tnformacja lrnleJowa 
Informacja PKS 265-96, 

TEATRY 

WIELKI - aooz:. li 
Fbgia,ra" 

POWSZECHNY - to.d·z, 
.. Iich czworo·" 

03 
295·55 
09 
07 

655 -55 
50-20 

19.U 

NOWY - go.dz. J..9.1.S „Ju.dal!lll: s 
Ka.rioth11 1

' 

MALA SALA - godlz. 2IO „Ko-
ci-Ol" 

JARACZA - god.'Z. lQ ,,Anty­
gona11 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Trę­

dowata" 
MUZYCZNY - go(jz. 19 „Krai­

n.a u.śmiechu' 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO "- g<>c!z:. 17.30 ;,Orly 

l flrą.bloi" 
ZIEMI LODZKIEJ - go.da:. 19 

„Rziecz.poopoJita za.plac!" 
FILHARMONIA (Na.ru.liO'W'icZoa :O) 

g0<cliz. 19.30 Koooe<rt k•amexal­
ny Kwaorbe>tu tm . S . ProJrn­
f iewa (.ZSRR) Li:na Gu.beirman 
- I sklrzypce. Lu<lm1la Gra-
01.owa - II &krzY'!>Ce, Galina 
Ody1niec - <iJtóWlka. KiJra. 
Cwietkowa - wiolon.czela. W 
pro•gramie : B. Cza.jikowski -
m Kwartet &mYC1liNl'WY. I.. 
va.n Beeth<>ven - I Kwart.et 
smyczkov.,-y F-duor. A. Boro­
dirrt - II Kwartet &myoezko­
wy D~d>UJr, 

MUZEA 
SZTUKI (uJ.. Więcilt0<w&krliego 36) 

g0<d·z. 11-19 
HISTORII RUCHU REWOLU. 

CYJNEGO (•u.l. Gdań.sJ!:a 13) 
go.dz. 1()-.17 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Pi-0tt11mw1s.ka 282) goctiz. 11-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (iPL Wolności 14) 
g<>dz. 1.2-18 

EWOLUCJONIZMU (iPairlt Sien­
k.i.ewLcza) go.dJz. 1()-17 

l.ODZKIE ZOO 

czym,ne w go.dz. 9-18 
czyn.na do go.az:. 17) 

PALMIARNIA 
go.dz. ll>--17. 

KIN A 

(lka.sa 

w 

BAŁTYK „Love MOTY" od 
lat 16 (•USA) gc>odz:. 10, 12 .1 5, 
14.30. 17, 19.30 

LUTNIA „Wa>terloo" (Wł.• 
ra.dz.) o.d la~ 14, g<>dz:. 10, 13, 
16. 19 

POLONIA - •. Love Stoa'Y" oo 
lat 16 (USA) godz. 10,15, 12.30, 
15. 1°7.30, 20 

WISLA - .,Sz.klaiOa ku~" (A) 
<>d la.t 14 (1Jo.l.) godiz. IO, 12, 
14. 16. 18. 2<l 

WLOKNIAHZ - „ Osba1mi wo­
jownl!k" od latt 16 (USA) g. 
10. 12.30. 15. 17.30 .. Temat na 
ni~wiełkie 01p0<wi.ada•nie" (A) 
od lat 14 (nciz.) ~dz. 20 

wournsc ~ ~OM.alłmd -w.oJow-

* Bogaty program pracy komitetów FJN * Wybory komitetów domowych 1 blokowych 
Wczoraj w czasie posiedzenia Prezydium LK FJN u­

twierdzono ramowy program kierunków działa.n.la komitetów 
FJN m. Loda na okres jesienno· zimowy. Z oika.zji 50-łecia 
po"''sta.nia ZSRR za.rown.o d7Jielmcowe komitety jaik i terenowe 
komitety FJN będą orga.nlizowaly szereg o<iczytów. lmiprez 
w o.stedlach miesz.ka.niowych. Również na jesieni w oo.kla­
da.ch pra.cy oraz we wszystkich dzielni.ca.eh mi.a&ta <>dbęd<i 

się spotka.ni<i wybor<:ów z poola.mi na Sejm PRL. Poo!IJ­
wle po ,nformuj<i mieszkańców m lll1 o pra.cy sejmu od 
początku obecne! kaden.cjl o.raz o realiza.cjl wn.tooków l po­
stUla·tów zgłasza,nych w cz.asie kampanii wyborczej Od­
będą s:ę ta.k:te sp"'lka.nia ra.dnych z lodzi.a.na.ml na temM 
o.eh.ro.ny środ<>iĄ•i,o;ka crtoWleka oraiz projektu p ia.nu gospo­
da.rezego na 19n r. PrzeWldu.je się udiziaJ aktywu FJN w 
j es lennych pracach spolecz:nych ora,z w ka.m paaili wybor­
czej dlo komitetów bl<>kowych J d0<mow;"Ch. 

Wy>bory d<> tych komitetów OO.będą s!ę w naszym mieś­
cle w październiku i list.o.padzie br. W tym cZ!aJSie zo­
st:a.n.le 11rybra.nycti olrolo 36 tylS. czl.oo.ków k.omitetów do-
m<>wych i blokowych. Cif, kr.) „. „„„. n „ Ili Ili • Ili • -

POEZJA 
J. Zych - Z poe.zji bulgar-

!fl'k" Od lat 16 (USA) 
10 l2 w. 15, 17.~ 20 

go.dz. 

ZACHĘTA .. Po.ku.sa" (Wł) 

<>d lat 18 godz. Hl, 12 30, 15. 
17.30. 20 

TATRY-LETNIE - .. Z:.emia fa­
rao.nów" od lat 14 (USA) g. 
18.15 (>k;no cz}10Jle t/Jd<O w 
óni pogodne) 

STYLOWY-LETNIE - ,.Byt so­
bie łajdak" cod lat 16 (USA) 
g()dz 18.3>0 (1t~no OZY'IlJ!le tylko 
w <lin\ po.godlne) 

STYLOWY - „ Ballada () ca­
bie'U Ho.gue'u" <>d lat 16 (USA) 
godz. 15 .3>0. 17.45, 20 

STUDIO - „Zmle<rzch bogów" 
od la•t 18 ~F-włooki) godz. 
17. 19.45 

TATRY - „Tropiciel ślad6W" 
od IM 11 (ru•m.-fra.nc.) godz. 
10, 12.15, 14.30. Po.żeg,nalni.e z 
fclmem „Kto chce zab1'ć Je~­
sie" <"d lat lo4 (c:rech.) go<i•z. 
17. 19.30. 

CZAJKA - ,,Zaob\jcte cm.mą 
owicę" QpOtl.) od !art; Ul, godz. 
17 19 

DKM „~.id CO-O<p.erlieold" 
(a'll.g.) <>d lat 14., godZ. 16.30, 
19 

LDK - :nieCZY!flme 
KOLEJARZ - atieczymne 
GDYNIA - Iil Fe.s t!IJwal F1illmów 

D>"dalktyczmy>ct1 I>Okazy :ilnfoo-­
macyj.ne go.dz, 10. 12, 14, :6 
„Moja noc u Maud" od .la.t 
18 (fra.nc.) gooz. 18, 2-0 

HALKA - „Jeże rodzą .się bez 
kolców" <>d I.at 7 :bulg.) g, 
1>6 .. TrliS>tana" od lat 18 (hl­
sz:pański) godz:. 18, 20 

1 MAJA - „K'l'ZYż.a.cY" (!A) -
o.d lat 11 (pOtl.) goo.z. 14 „Lew 
w zhmie" (B) od la>t 14 ('3l!lg.) 
gcx>z. 17 lS, 19.45 

Ml.ODA GWARDIA - „ Księ.żm!­
c~ka czaor-d.asza" od 13.t 14 
(węg.) gooz. 10. l.J2.13, 14.30, 
17. 19.30 

MUZA - „.Smalt zemsty" od 
lat 16 Chisaip.) godz. 15.30, 
17.45. 20 

OKA - „Ci wspam1ali młodzień 
cy na swych .sz.alej11cych 
gruchC>ta.cb" (a.ns) od IM 1; 
godz 10, 1.2.30. 15. 17.30. 20 

POLESIE - „Wimnetou 1 Apa­
naczi" (ju.g.) od IM li. godz. 
17, „RreźnLk" (itr.) o4 lat 18, 

godz, 19 
POPULARNE - „Ka,pltan Kor­

da" (<Czeski ) od lait 14, g<»1·z. 
16, ,.Na sa.mym dnie" (NRF) 
od Illit 18. godz. 18.30 

PRZEDWIOSNIE - .. Wymrole· 
nie" ('Ili cz.) od la.t lł (r<i.d:t.) 
godz. 13.15, 17.15, „Bar~ 

sklej. WLit 1972 r. str ~1-0. il 
18 Fr Fe:nikowskll Grama­
tyka mo.rza. Wybór wierszy. 
WMors 1912 r . w. 220. zł 26, 
J I. Sztau.dycnge:r - Krakow­
skie p iórka 1 trnne wiersze. 
WLit. 197:1. r. str. U5. z.t 13. 

barella" (fr.) O·d lat 16, godz:. 
20 

PIONIER - .. NieZll"Ozu,miany•• 
od IM 14 (wl.) gC>d:z. 16 •. Che 
- o.powieści o Guevarze" (A} 
od lat 16 ~-l.) gad.z 18. 20 

POKOJ - .. Czlowlek <>~kie.stira'' 
od lat 14 (tra.nc.) godz. .:s, 
18 2>0 

REKORD - ,.Uminzeć z milo· 
ści" (B) od lat ló (:fr<in.c.) i· 
10. 12.1~. 14.:rn, 11. 19.ao 

ROMA - .. Słc>Ile.czm.!.ki" (:S) od 
la.t 14 (wl.) gooz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

SOJUSZ - .. Dwoje na huśt;alW­
oe" (A) od lat ló (USA) godz. 
11. 19.15 

STOKI - „Komie>lcrady" (IB) C>d 
lat 14 (·USA) gooz. ló.3'0, 1?.45, 
20 

SWIT - „Pog.ro.mca 'ZIWlerząt" 
od la~ 14 (.ru.m .) godz. 1.0, L2, 
H, 16. 18 •. DzieWczyna na je­
den sezon" od l<it 16 (.ru.m.) 
god,z, 20 

DYZt1BY APTEK 

Tuw!i!Ila 19, tJmam.oW\Sk!.ego 11 
Przybyisrewslkiego 86, O&sow­
eklego ł. Cles.zlkC>Wsldego a. 
Braitys!awska 2a., Obr. S~ 
ltl'ad'll 15. 

DYZURY SZPITALI 11„ 
J 

St.pita! Im. e. Wolł - -t,;p 
glewolcka H/36 - dztetruca Ba­
łuty o.ra~ i daJelnt<ly Sr6dm1e­
śc!e." 00tradint.a .K". u.L l'łow* 
le! 60. 

hpltal Im. e. Jordana 
Preyrod.nłeza 7/ł dzie1n1ca 
Wldz.ew 

Sqiital łm. Madurowicza 
Fornalsklr.j n - d'l:lel.nlca P<>­
leste orarz z ctz!eLnLey Sródmle­
ścle. po-r-a.dal1a ,,.K", uL 10 L.u­
tego 7/9. 

ln•tytuł Pol<>tnlctwa I Gtoe• 
kologli ul. M. Curi~Skło­
dowskieJ 15 - dlzleintca GóN& 
ora• -i dz1el.n.!cy Sródmleście. 
pora.dm.la „K;'. u.l, Ko-pcirlskle­
iO S.2. 

Chiru rg1a ogól.na l!l.zpttal 
1m Bru.cl.zińsklego (Ko.sy>nierów 
Gdyń<Ski.ch &l) 

Cblrurg1a urawwa - Szpital 
tm Biega~iego (lKlniaZliewi-
cz.a 115) 

La.r;rngologta St.pt~! Im. 
Piro.go-wa (Wól.c.zańska 195) 

Okulistyka Szoltal Im. 
Jonschera (Mtll011owa 14) 

ChllruJt'gla 1 La.ryingologia doz:ie-
clęca l!n.stytuit Pedlaotn"li 
(SpO!mS 3Mi(l) 

Ch!rwrgi.a szczęlro<wlo-twanowa 
- Szpltad \m. BrurlJJolt.tego (Kop­
cińskiego 22) 

Tok.syikolo~a - llnLStY'!nl<t Me;. 
d>'Cyny Pra.cy (Teresy 8) 

NOCNA PO:MOC LEltA.RSKA 

Nocna pomoc lekarska StacJ1 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-61 

OgóJ.no.rnle;Jskl Telefo.nlcz;ny 
Punkt InfOll'IIla.cyjny c1-01yczący 
pra.cy pla.cówe!k słllltby wow a 
telefo.n 615-19. ceynilly Je&t w 
godz. oo · 7 do M. omócz nie­
dizliel 1 iw~. 



TANIE - ZDROWE - SMACZNE 
przetwory 
mleczne: 

• SERY TWARD'E TOPIONE w szerokim asortymencie, 
• TWAROGI, 
• NAPOJE MLECZNE: jogurt, mleczko jogurtowe, polerem, 

szampan serwatkowy. 

ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH SKLEPACH OGÓLNOSPOŻYWCZYCH 

Zaopatrzenie zapewnia Okręgowa Składnicd i Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Łodzi. 

• n-..rr a za iii a z• •n~ 
~~~~~~ 

~ ZA~ADNICZE SZKOŁY ~ 
~ · ~ ~ BUDOWLANE ~ 
~ ~ 
~ DLA PRACUJĄGYCH ~ 
~~~ ł.ó!izk.ieg-0 Zjedn()czenia Budownic~wa ~ 
~ w LOdrz.i ~ 
~ przyjmują jeszcze zapisy uczniów 
~ na rok szkolny 1972-73. 
~ ZASADNICZA SZKOLA 
~ BUDOWLA N A NR 1 
~ Lódż. ul. Przedzalniana 66 
~ przyjmuje zapisy na kierulllki: 
~ e budowlane (2-letnie): 

U KOGO ZGAśNIE ŚWIATŁO 
1. W dniach od 4 do 6 paźd~ernika br. w godti.. 

od 6,30 do 17 
ulioe; Czorsztyńska. TelefoniClZllla od Czorsztyń­

sltiej do Wodospadowej, Wodospado.wa, Za­
spowa i Pszczyńska. 

2. W dniu 6 października br. w godz, j.w. 
ulica: Nowo tiki od Edwarda do nr 238. 

3. W dniach od 9 do 10 paź<kiernika br. w godz. 
j.w. 
ulice: Nowotki od nr 238 w •kier. Mileszek, Dę_ 

bowskiego od Nowotki do Skalnej, Juha­
sowa, Henrykowska i Kosodrzewiny. 

~~~„~ ... ,,....~ 

----------NAJWIĘCEJ oreit posi.a­

NAUKA 
PRACA 

~ e bet()niarz-zbrojarz (15-17 lat) 
W,~~ e posadzkarz (17 lat), ~ MATEMATYKA, tiiz)'\ka 
~ - ZASADNICZA SZKOLA ~~io mig.r Ntepoikojczy-
~ BUDOWLANA NR 2 ~ cki l2Jl0 g 
~~~ Łódź, ul. Siemiradzkiego 4-8 ~ ANGIELSKI :rm-69, Gaj-

dla Bilwo Matrympniatne 
„SYRENK.A", Wansz.arwa. 
Etekitol!'ailna. 111. Illl!oruna­
cje 10 2il zmaczikarm! po­
cz:toowym>J 75:ł2 k 

PRZYCHODNIA Skó:rmo­
Weneroil.a.gi.c:lllla m~ Lo>Clrzi 
u.l. Zaką'1211a 44. poikój 17 
·PI'ZY'im<u.je caJą d·orbę 
(•Ooprócz l!l.iedrzlel), u.dzle•la 
porra.d w :zaik;re.sie eh o­
irób Wof!<!leryiczmyich i le­
czy beZJpla;t;nie 7402 k 

~ przyjmuje zapisv na kierunki: da 13056 g 
~ e budowlane (2-letnie): ~ NIEMIECKI _ 339-45. 

~
~ e murarz (15-16 łat), ~~ Lewa.nd!O'l\"Skrl. 12-072 e oieśta (15-16 lat), ~ 
~ e m()nter konstrukcji żelbetowych ANGIELSKI - nauika, 
~ (17 łat), ko.repetyicje. Tel. 269-80, 

~
IZ e monter instalacji wentylacyjno-kłi· W. Bocheńs~a 12838 g 

matyzacyjnych '(15-16 lat), ~ NOWOCZESNY króJ' dam ZGUBY 
w. e mechaniczne (3-letnie): ~~ 
~ e stolarz (tS lat). 6ki. dziecięcy OJPa!IJ.oUjesz 
~ e mechanik maszyn budowtanyoh. w. &zy'bk-0 wyma.la•zkiem Me- NAGRODA 1.500 - za. 
~ WARUNKI PRZYJĘCIA: ~ ch.liń.skiich. Nawirot 32 o•dlpro•wa,drlemle póbM.c:zme1 
~ ~ czaJ1"11ed suki - oocker 

~
~ świadectwo ukończe111a szkoły podstawowej, ~ OPIEKUNKĘ do.chodzącą ~pal!liel, Spa<;erc>wa 9/l3. 

zaświadczenie o stanie majątkow)lm ·rocizi- ~ d-0 5-lemiej dz,'Je"'."Czynki .m. 3'ł. 'I'ell. 596-7& po 18 
~ ców, 4 fotografje. karta zdrowia, świadec- /12 - pnzy;mę. K-0.pcmskie,go ' 
~~ two urod-ienia z adnotacją o tymczasowym fZ 44-13 po gv·dz. 16 Obi<>k) 

wymeldowaniu ze stalego miejsca zamie- ~ JANlNA. Mu'l'a.s., Gl.~m-
~ si.kania. ~ ROŻNE ;zów, p-n.a. W:!Js:kiltrto -z.gu. 

~~ Uczniowie zamiejscowi mogą ubiegać ~ biia siu.ilboiwą leg. nr 11~ 
się o miejsce w internacie. ~ wyicl. Pr.zie.z wsoe: Lódż. 

~ ~iesięczne wynagrodzenie za pracę w cza- ~ Dr Jadwiga A.;."IFORO- Zach-0;dJn.la 47 1W08 'g 
~ s!e nauki wynosi od 250 do 800 zł. w osta- ~ WICZ - akórJ\e, wene-
~ tniej klasie uczniowie dobrze uczący się ~ ryczne 16.J()-19. Proch- UNIEWAŻNIAM zagublo-

~ 
otrzymuj>.1 premJe pieniężne. y, nlka 8 13006 g ną pieoazątkę „lek. med. 

Dla młodzieży niezamożnej - zapomogi ll"~o_:./. HO IJrena Cza.jlka S:Pee:laillista 
~ 0, DO'\VLĘ pnzepiórek 
~~ bezzwrotne. ~ jBJpoński>ch _ sprl;edam. chorób cizie.cl, Lódź. Ma-
~ UozniowJe otrzymuią be.z.płatnie na okres ~ Lódź, Os0<bhwa 'lf1 ir~'lSińlska 5'1, ted, a54-93" 
;r,/. nauki mundurki szkolne i plaszcue. Po ~ 
~ ukończeniu szkoły absolwenci mają zagwa- ~ „SKODĘ 1900-iMB" (1969) 4 WRZESNIA :oglnę!a su· 
~ rantowaną Pracę w swoim zawodzie I pra- ~ spnze<ia.m. Pa.1'k1J11g ika foiks~rier (sZJCzeinna). 
~ wo dalszej nauki w technikum przy ul. ~ Sienktew'!1c.za 13124 g Odprowa.dq;ić !Z.a wyna-
~~ Siemiradzkiego 4-8. Podania o przyjęcie ~ grodi,emi,enl. Sta111isla<w 
"', sikladać w sekreta.rlacie szkoły, 7962-k ~'J WYPOŻYCZALNIA su- SkOIW!'O!ll, Odyńca 49 
>;", '/;/ kien śLu.bnych B:otrkow-
~~.H'~ ska :>B. WaJczaik 12531 g 18.IX, -zginął pires - P€­

.klńcZJ11k olemno•brązo•\\''Y· 
Oc!JPff'Oowa<i.zw · za wy.na­
giro dl'll!U1lem : Snyiae:mka 6 
m. fil 13041 g 

PRZETARG 
Łódzkie Zakłady Remontowo-Montaź<nve PL Łódź, 
ul. Liman()Wskiego 87 ogłaszają drugi przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu osobowe­
go m-ki FSO „Warszawa" typ 223, nr rej. I0-6808, 
nr podwozia T.06-0367. nr silnika T06-0227, rok pro­
dul<ejl 1959, zużycie 50 proc„ cena wywoJawcza 
40.000 zl. Przetar.- odbędzie się w dniu JO paź­
cLziernika 19'72 r. o godz. 10 w siedzibie naszego 
przedsiębiorstwa przy ul. L imanows•kiego 87, gdzie 
w.w. pojazd motna oglądać w godz. 9-13. Wa­
runkiem przystąpienia do przetargu je.s·t wplace_ 
nie w kasie n zakladu wadium w wy&okości 10 
proc. ceny wywolawczej pojazdu, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Zastrzegamy sobie prawo 
wybo·ru oferenta <>·raz odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. 7914-k 

SPOLDZIELNIA Le.kany 
SpecJarlilSitów "Zdlr-0wie11

, 

Al. Kościuszik.f. &7 leczy 
I operuije żylaki k-0ńczyn 
<iooLnyich, '\\-ykorrmje za­
bi.egi gialeiko.io.gi.cime· w 
zmieozuJem.iu ogólnym, 
leczy w zarkresie ch-0,rób 
ko.biiecych. przepro<wa.d<za 
ba<i=ia hiJSlto.patolo.giczme 
i cytoiLo,g~zrn.e. Flro·wa drzi 

ZGL"'ĘLA pieozą>tka. o 
tlretści: „iN!I' Il/2028 Pro-
wad·ząoey k.sią,żikę mel-
du;nok-0\\·ą Lódź..Balurty", 
wyid. EdJwia.l'doWi N.o~va­
ko'Wll, Jin!! ai!U!ka 4~ 

PocJ1dJn ię Gim.ekologiczmą 1----------­
dla . Dzieci. i Mbodzi:°zy ZGUBIONO piecząrtikę o 
P1rzy1mowa1111e paoeJ;en,ów brz:mi.eruu „Na.praw.a ka­
-0>CI 8:-20. lin.foirmacie te: ro15edi meta.Jowyich chl-0d 
lef-O<IHCZllle 664-8q ~lOo ,n.ie i tym po.do•bnyoeh 

Józef K!uichamki, Ló.dź. 
CZERWONIEC KoTI1Sta;n~y u;\. La.giew.n.iic.ka 151'!. tel. 
-~nekoiLO<g, 'I1uwmia W 526-1Ai" 1~919 g 

I Rozmowy . 
~trze 

"Wesele 
Figara'' 
z Lipska 

Nie po ra.z pler>wszy za.ska­
ku je na.s ze&pól Opery L lp&kiej. 
NU·:iPi.el"W balet Egka „Abraxa~" 
w o&~ro eks.presjonLstyczone.i to­
na.cji. Później z qruntu różna, 
wychodząca z odmiennych za­
!ożeń, a./.e ba,rdzo wterna >num.­
ej.om Brechta, iinS<Cenieiacjia ,,Po­
wstOJnia. i upad.ku mia~·ta Ma­
ha.gonny". Wreszcie „Je.ziorro 
!Qlbęde-ie" opl'ILCO>wa.ne wecUug 
WZo()ll'ÓW z nOJj1eps.zych trady-c}i. 
I t0roJZ Mo.z aort. 

C-0 o „Wes0Lu F!ga:ra" oglą,da-
1l1111n wc.wra-j? Wyjąt>kowo Prud· 
no jest p>sać o tym przed.sta­
w<eniu. Godrna prori1tv1u dba;!Ość 
o ka>żdą nutę za,pb$a17U1 przez 
wieLkiego kom.pazywra, spotka­
!a. siię vu z idooimi ~n·sce:nuzacyj­
n!fmi, a. ściśf,ej - &eeiroogra.ficz­
nlł'mi, d·aleiko wybiega!iącymi 
poz,a e,pok.ę M•OZ·a.rt>a.. To też 
spr.QJWua, że wt.dz mimt-0 woli 
za.CJJngad:ouxvny jest w rOJZlWi~zy­
wa.nle pozornych zag(J)(fek. Oto 
sceoo pieru,=a. Zwzaorww. i Fi­
gamo w pokoju jmkby prz021n.a­
czonyrm d'O maoiowainva., sizaryrm, 
bezbairwnym, z jooniefszymi 
ś1ad<Lmi po meblach, które tu 
k.i'edyś stały. Oo to Z>n'GJCZy? Czy 
t.o l!ylDlco re®bW;yrcrwy :toaplrs sy­
tu<Z>C~i - wprowadizmn-!.e się na­
rzooronych oo ich prZ!JISZlego 
m<Użeńsloiego pokoju.. czy te:i: 
scena.-s.yrmlJ.ol? N<J<.We wch!od:z! 
oo m>e-jsce S>taJr.ego? Zallnll'k-a>a­
laic 11'MJb·vego sto! nie „ niedcle­
ko Sewil!Ji'', leaz pośraNou 
m1'eszozoa.ńsikiego rY1ne.021ku. Prozy­
tlaczmją go wyrs<okie, wą.Stklie ka.­
mietn:iczki, on sami roś ody.ro­
drony je.st od nich jakby pło­
tem. k.tóry usitJa1w!a się zmzwy­
czmj wokól 0M0k 0t6w remOl?l>t'O­
warnJłch. Co jest za. tyrm prorem. 
co zooqcz.yrmy, k>ledy go się 
zd.ejmte >f!d.., irtlp... Poo konl"c 
ol«zże S'fę, ;IJe pok>ój j0sit tr<WV­
klum pok.ojem, za. pl.otem - wu­
rem nie ma nbc ... 

Prz)llZnann, źe nie ba11-d:zo od­
powi•aoo mi ta scenogra,fiia Kaor­
la VOln Appena, 2.1wiąz0amego no­
twb ene z „Berlmer Ens·<mible" 
ł stqom.tqd .za.pewne przenoszące­
ao do opery pewne my§lt. Ni.e 
dlwM>go mi 11Ji<1 odpowiada. te 
niezgodne jest (moim zdralniem) 
z d;wch.e.m moza.rtiow,~k>iej m~u' 
kL Osballiecm!e bowiem., dJl.a o­
siągnięcia. okre§lonych efektów. 
można c0/-0IWo tworzyć dy:ro-
na.n.se JeżeDt bum się spierał 
ze scenogr<afrmi, to dl1Ltego. te 
podloreśli!- to, co podlk•re*1enia 
nie wy<rroaga, co. pod•kr.eślonP 
m.le się „·'WH'~Clldainlem /ro.WJ! 
na !(llWę". 

Idee Boo.umairch<Jrls'ego. k>tóre­
g.o umoór stat się podlsotiawq U­
bre&ta,. mieszczą się jouż w sa­
mym przebiegu OJkcj.I. Ot<> nad 
repNrzenta•ntem klaJs wyż.llZ!JICh. 
hrarb;tm A!ma.vivą trrAumfuj.e Fl­
ga·ro - mieszcz,ainón (nie po ro,,. 
pierwsozy zw0&tią w !IOOl'aitWl'ZP 
dra-m.atycz-n.ej). 'Ilriumfuje - ! 
to &ie wogólinla samo p~zez iole . 
U<>gól•niać j0s.zcze bllJrdJ1'iej? Nie 
bOJnd'zo moi.Ina. Dwa gorZ)Jlby v• I 
ba;r=z.„ 

Wys.ta.rczyloby już to, że re­
ży-s0r Joah.im Hem konsek­
wen'tinie, poiprzez egzekw.c>wa.nie 
od alot<>rów osotrej chawOJlcterus­
tvki posta cl. podJa.eś!a ich sopo­
leczne r<XLowody. Zuzanna 
(Marrgret Grond) nie jest dzi­
dz ibutlvoowrotą suhretką, lecz 
parnną, któna wie, -czego eh.ce. 
Fcga•l'O (Thoma•s Tlwma.schoke), 
to ni<! tyVlvo mężcz!J'.2'na pra.goną­
cy .ożenić się z Wk-Ocharną, le-cz 
już zbunbowarny slu,tący, k;f;óry 
pr,z0stal wierzyć, że szoia,ch0ctwo 
! mądrrość 11mzem, oone są od 
Boga. 

Za di~ ~uż silę j.edlnmk chy­
ba rotz'W<)l(lizę Mld tym, co w 
„Weseiu F i•g1Lra" jest tea,trem. 
zby.t n1'alo na11>iisa~em o tym, co 
bezdy.silvusyjne. o spowoi.e, w 
Ja.k>i ZeSi]>ól !i.psik! potrraiktiowal 
muzyrczną warrsotwę p.rzedstrarwie­
nia. Orkl0~ra świ0tni.e Pf'Zygo­
rowama przez Harsota Gwrge!a (z 
powoou cooroby dyrygenta pro­
wadlzil ją wozoraij Wo!fga.na 

Wa•pp1er), wydiobywa z Momrrta 
wszyStt1kr0, świetnie, czyi.sto, 
precvzyjnie pi·zepro<1Dadzajqc 
wszys~kie li.nie me1odyczn~ ! 
dynamiczne kontrasty. Jest t<> 
prarWd.zbwa uczta, tal' ściś1g 
przyrządJZ\OOna wed!ug pa,rt,ytury, 
że pod k<>niec, z poWOd·u obfi­
tości, jmką nam Z<liS0MLX>WOJn.<>, 
ZILczyna.my od.czuwać pewien 
przesyt. Ale jest to wy.ko.na.nie, 
które dJlu.go się będ;zie pamię­
tać. WspCJJni<Uą mterpr.etJacją 
Moz<JJrta blysnęla El isabeth 
Bre-wi (Rozyn.a); na równe po­
chwwly zOJSluguje RU>th A&mtl$ 
jwl-Oo Cherubi<n. A przecież mie­
liśmy jes.zcze barrdzo m!odzień­
czego FigOJra - T. Thomt1;schkę, 
hra;biego Alm-cwivę - Re-ine•M 
Luooekego. prześmi.e~.n.ego Ba­
&i!i>a - Edgwra W<>eh•kl,e i in· 
nych. 
Dziś powt6roz.eonie „Wes0la Fi• 

gaira''. w cztwmrt.ek - „UproW<t· 
dlze<nle Z S01'GJjU". 

JERZY KATARASINSKI 

Teatry muzyczne 
w nowyni sezon ie 
111111 

PODCZAS OSTATNIEJ KONFERENCJI REPERTUAROWEJ1 
TEATRY MUZYCZNE PRZEDSTAWIŁY PROPOZYCJE RE• 
PERTUAROWE NA OBECNY SEZON. 

TEATR WIE;LKl wystawi 
„Hałkę" Moniuszki (nowa in­
scenizacja J. Zegalskiego, kier. 
muz. R Madej, premiera w 
październiku) „Traviatę" Ver­
diego (pocz. grudnia) 1 balet A. 
BJJssa „Szach-mat" (styczeń) 

I „Czaro<lzjejski flet" Mozarta. 
Ponadto przygotowuje się „car­
men" Bizeta w nowej insceni- . 
zacji, malo znaną operę R. 
Stat)<owsklego „Filenis" i na 
koniec sezonu „Opowieści Hoff­
manna" J. Offenbacha. Trwają 
także rozmowy z K. Penderec­
kim na temat wystawienia w 
Lodzi „Diabłów z Loudun"; nje 
jest jednak wykluczone, iż pol­
ska premiera „Diablów' odbę­
dzje się w WarszaWie. 

TEATR MUZYCZNY, po „Kra­
inie uśmiechu", przedstawi wi­
dzom „Opiekuna mojej żony" 
P. Hertta wg Feydeanu, współ­
czesną komedię radziecką 
Pietrowa „My chcemy tańczyć", 
„Karierę Nikodema Dyzmy" A. 
Hundziaka z llbrettem s. Po­
wo!ockiego, „Wieczór trzech 
króll" wg Szekspira, z muzy­
ką z. Hlavki oraz „Wielką a­
leję" J. Tomaszewskiego (auto­
ra „Kapra królewskiego"). 

(kat) 

w Fźlha1momi 
• 
leński kwartet 
smyczkowy 
im. S. Prokofiewa 

Filmy służące nauce 

Kwartet Smyczkowy Im. Ser­
giusza Prokofiewa jest jedy­
nym na świecie żeńskim ze­
społem tego typu. Wielką sen­
sację wzbudził jego występ 
na Międzynarodowym Konkur­
sie w Budapeszcie, poświęco­
nym 150 rocznicy śmierci Jó­
zefa Haydna. Młode uczestni­
czki radzieckie, współpracują­
ce ze sobą dopiero od 3 łat, 
pokazały jurorom i publicz­
ności węgierskiej wysokie mi· 
strzostwo gry zespólowej i 
najwyższe walory wykonaw­
cze, uzyskując I nagrodę. 
Wcześniej Kwartet im. Proko­
fiewa otrzymał zloty medal i 
dyplom I stopnia na VI Swia· 
towym Festiwalu w Moskwie, 

Kwartet Prokofiewa wystę­
pował m. in. w Stanach Zjed­
noczonych, Japonii i w wielu 
krajach , Europy. 

Rozpoczęły się wczoraj w Lodzi dwie imprezy, szczególnie waż­
ne obecnie, kiedy w szkolnictwie trwa intensywny proces unowo­
cześniania nauczania. W Domu Technika trwa II Ogólnopolskie 
Sympozjum Filmu Naukowego, zaś w kinie LDK - II Festiwal 

Filmów Dydaktycznych. Do konkursu zakwalifikowano 43 filmy, 
zaś do tzw. pokazów informacyjnych (można je oglądać w kinie 
„Gdynia", wstęp wolny) - 45. 

Dziś o godz. 19.30 usłyszymy 
w jeg0 wykonaniu kwartety 
Borysa Czajkowskiego, Lud­
wika van Beethovena i Ale­
ksandra Borodina. Pierwszy dzień sympozjum upłynął 

skusi! nad referatem J, Kotowskiego 
sytuacja, perspektywy i postulaty''. 

pod znakiem ożywionej dy· 
„Film naukowy w Polsce, 

(kat) 

Łódź, ul. Piotra Skargi 12 
i n f o r m u j e, 

ie posiada duży wybór samochodów marki: 

• MOSKWłCZ 412 cena 137.000 zł 
gotówkę i na raty 

za 

• . TR1ABANT 601 LIMUZYNA - cena 70.000 zł 

- za gotówkę. 

Samochody powyżs!e są wydawane po dokonaniu 

przedpłaty na n/konto 950-8.17-1086 w NBP 

I O/M Łódź w kolejności wpłaty. 

Bliższych informacji udziela salon samochodowy 

ul. P. Skargi 12, tel. 473-36. 

ŻYCZYMY UDANEGO ZA·KUPU 
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OlimpiodQ 
• •• op1n11 k .b. , 

I ICOW 

Krzywdzqce lwierdzenie 
Nikt z ludzi kochających sport nie napisze... „ ... niepotrzebnie 

pojechali hokeiści, bezsensowny był wyjazd pływaków i zeglarzy„." 
czy aby naprawdę dla niektórych zawodników wyjazd na o­
limpiadę to atrakcyjna wycieczka? Może poda Pan przykłady? 
Rzuca Pan nazwiskami Gryz!eckiej, Jaworskiej Baszanowskiego 
Pawłowskiego, bo podobno byli faworytami i 'strasznie zawiedli'. 
Czy zdaje Pan sobie sprawę, że to jest ogromnie krzywdzące 
stwierdzenie? 

Czy zdaje Pan sobie sprawę Ile lat ludzie cl trenowali w pocie 
czoła, aby walczyć na Olimpiadzie I Ile wyrzeczeń ich to koszto­
wało. Wierzę, że będą o tym starcie pamiętać cale życie bez 
względu na zajęte miejsce. 

Zgadzam się natomiast, że może boleć fakt pięknego dorobku 
medalowego_ sportowców NRD. Przecież to sąsiedzi, kraj mniejszy, 
warunki klimatyczne te same, ludzie na pierwszy rzut oka słab­
szej postury, a jednak biją nas na głowę. 

Z poważaniem 
ANDRZEJ BRANDT 

N u dal lrzebu się uczyć 
;,Pierwszy garnitur olimpijski" w wielu wypadkach okazał się 

stary I przenoszony, a nasi trenerzy nieruchawi i niedouczeni. 
Stąd chyba brak wytrzymałości psychicznej u wielu naszych za­
wodników, bowiem na tę stronę wyczynu nie zwróciła nasza gru­
pa trenerów uwagi. Rezultatem tego są porażki renomowanych za­
wodników, którzy w warunkach niewiele znaczących zawodników 
biją rekordy bądź też o te rekordy się ocierają. 
Stąd wniosek l?rosty: nasi trenerzy muszą więcej umieć, aby tę 

Wiedzę przekazac zawodnikom: na brak utalentowanej młodzieży 
sportowej narzekać nie możemy. Chodzi więc o sprawniejsze dzia­
łanie kadry działaczy i trenerów. aby w porę taki talent wyłowić 
i przygotować na czas. Rzeczywiście w sprawie upowszechnienia 
sportu osiągnęliśmy sporo, ale nie jest to nawet polowa naszych 
możliwości, biorąc pod uwagę chociażby NRD, którą jesteśmy w 
stanie pokonać w każdej dziedzinie sportu, wystarczy tylko mą­
drzej i solldnlej potrenować. 

Jeszcze jedna sprawa: czym można wytłumaczyć brak lekarza 
na tak niebezpiecznych zawodach sportowych jak walk! floretowe. 
Przecież wiadomo, że może tam dojść do niebezpiecznej kontuzji 
wymagającej natychmiastowej interwencji lekarza. W przypadku 
walki i zranienia E. Franke lekarza nie było ... Takich niedopatrzeń 
było natomiast więcej, gdzie znowu triumfował egoizm, rutyna, 
nieliczenie się z groszem publicznym„. ł • 

MARIAN GAWOROWSKI 

Wciqż le snme twarze 
Panie Redaktorze! Był Pan w Monachium l widział Pan jak byto. 

Nie było mocnych. Chwalimy dziś bardzo Komara za medal. 
Chwalimy Woydę (należy się), uwielbiamy piłkarzy. Odwróćmy 
jednak pojęcia. Co by było gdyby? Gdyby Komar nie zdobył me­
<lalu, piłkarze przegrali z Danią itp. 
Uważałem Pana za jednego z najsprawiedliwszych . dziennikarzy 

sportowych - nawet z .raaji pestorstwa. Ale i Pan u!ęgą.1p~,i;~e. 
Tej „polskiej chorobie" kadzenia „pomnikom". 

W jednym się z Panem zgadzam. Niepotrzebnie pojechali pływa­
cy. Niepotrzebnie wysialiśmy żeglarzy. Mogliśmy też nie wysy­
łać szpadzistów znając nil~ią, ,pozycję na świecie. Słus~t1lę,.;J<cy.J;,Wcv,­
je Pan oszczepniczki (Gryziecką ! Jaworską). One to pojechały fa­
ktycznie na... wycieczkę, a nie Szordykowski. Szordykowskl miał 
pecha. 

Nie jestem koneserem. Jestem robotnikiem. Jestem też kibicem; 

cz.g tglko 
21 medali•• 

który trochę patrzy. I co widzę? Wl<lzę od lat te same twarze. 
Nowa buzia jak na okrasę. Oczywiście w roli trenerów. Ciągle 
Mach, Piotrowski i Inn!. I cóż się okazuje. To co było dobre 
wczoraj, jest do kitu dziś. Przykład: polska sztafeta 4 x 400 panów. 
Sztafeta, która kiedyś była pierwsza w Europie. A dziś? Sam Pan 
widział. 
Odrębna sprawa mojego !!stu, to zaplecze i szkolenie. Polska lek­

koatletyka nie ma zaplecza. za lat kilka zastaniemy pustynie. W 
jakiej polskiej szkole (oprócz A WF-ów) mamy odpowiednią bazę 
do uprawiania sportów? Zobaczmy na przykładzie piłki nożnej. 
Gdzie oprócz Sląska i Warszawy mamy rozwiniętą piłkę nożną? 
Pamięta Pan może tzw. biegi narodowe. Czy nie wyszli z tego 
biegacze tej miary co Chromik, Zimny? Proszę sobie przypomnieć 
trenera Mulaka i jego metody. A że był surowy I wymaga!? A Ke­
vey - to był kto? Do dziś ciągniemy procenty z jego kapita­
łu. A wie Pan dlaczego nasz boks nie upadł? Bo uszanowano siwą 
głowę Stamma. Dowodem tego było poproszenie go do pracy z 
kadrą. 

Mnie chodzi o jedno. o honor kraju, o honor sportu polskiego. 
Jak człowieka dusi w gardle. gdy flaga polska na maszcie, a or· 
k!estra gra o tej co nie zginęła. 

cz. GRYGLEWSKI 

Domki z Gorzkowic 
dla Łodzi 

Z~lklad Piro.d.wkcji Elementów 
BudoowlamyJCh w Goirzllww'ilcach 
(1pow. Pi•:>trków) p.rodrullcuje z 
miel.Olllego pia&k:u elemen,ty 

·dra.b:n.owymó.air<>We dla b'Wd·O•W­
niotwa j eooo•!'o<iiztl!n.ne·g-o w wo­
jewódz:twie lócllzJkim. Osta.t11100 
goraloCJ1Wiic'..1.cą p!'o•d'llkcją za.inte­
resował się trukże Zrur.zą,d In­
wes.tycj.i M.1eJ•skLch w Lo-d.zl. 
W.stę,pmie wmów.iooi.o Slię na. d<>-

Pamiąlojmy 
o czworonoin ych 
przyjaciołach 

W pa.Mi:ier.n.ilk.u .i listll·pa.d7ile 
na tere.nie cale,gp Je.raj u prze· 
prowadz0<na 2l0.stanie publiczna 
zbiórka fumdluszów na cele st.a-
tu.ta.we Towiairzystw.a. Op.Leki na·d 
ZwierozętiamJ.. D0>browoJ.ne w>pta­
ty moÓ'Jna kieroować na. k.<l.nto 
I OM PKO WatI1S.UUWa., llr 
1-!Hl2119łl. 

A.Jc,cja ta. po:ziostaJe w ści-
sly m zwi.ąaJku u; trady.cyij.nym 
j U·Ż , .Mie.siią>Celn d-0.000.Ci dla 
Z>W„ierzątt". Prezyld.ium ZG TOnZ 
a!H!luje o- ofi.airność. po,nieważ: 
„Iw.ula naiwet najdrobniejsza 
wplaita na. ten ce,1 u.moiJLwl 
wwa,rzysvwu Vli'ZJmo·ŻIOlllą wa..l'kę 
z a.boijętnw·ścią, ok.ru.cieńisihvem. 
chw!Ji,gańistwem v.--;o.bec z:W\ieTIZąt. 
skuteczinlejszą propa,ga111dę na 
rzecz prZ)-jalZlllego stoswnik.u d.t> 
śwLa1ta 21w.i.e']'l\t i !>l."Z3I'9dy w 
o.gó!e, reaJLzacJę le~sre! \(!'spól­
prac~· z mlo<llzi.eżą w cel11 
ksztalt.ow.aairia jej h'WIT1a111hta.ma­

o &to!Su.nku oo życia, w.alkę :te 
&Llood•n•i.cbWem w gO\.<ipoda.rce 
zwierzętami., 111aiteżeai.i.e walki o 
ocllironę na.11Ulra.Inego śrOtd.owliska 

~a"7 prefrub<rykaMw dla. S-6 
cJ,omk&w. które w rok.u przy­
sZ'lym będą bu.dow.am.e. najprar..;•. 
ao.po-d.oblnLej pod patroinatem 
„1EL'tY''. 

Na1wet jaik na pooząteik, Ilość 
to .n.i.e•Wli.elika1 ale p.rzytpomi.na­
m Y'. re p.airterorwy d-0m ek ( 3 
polk<>je z kuchniią) będzie ko­
.sztO'Wal w sumie ok. 300 tys. 
z!. WybWóTi!l.La. w Gorzlkowicacn 
nie troorezy .się °' tiumdamenty 
I dos1'airoz:a 'dom w ti;w. staillie 
S'llrowyim. be.z śdan działowy-eh. 
za e<> ląic.mie z m.om.ta.żem trze­
ba z;apta.cić: przy tirzech poko­
jach i po·wierzchllli 67 m kw. 
- 127 ty.s. ztot:rch. Doonik•I je;i­
n<i,piętro-we, pięcia- i sześcio0po­
kojoiwe są o<Lpo'Wli.ed:nio oooZ:~ze 
- 14J1 I 15'5 tys. !ZJI. a. k.o.sz;t wy­
ko-ńczemia. rówtn•a się z reguły 
,lros1Jto<wli. stallllU suiroiwe.lle>. 

W dniu 23 wmeśnia 1972 r. 
zmarł, pNeżywszy lat 58, nasz 
najukochańsrzy Mąż, Ojciec, 
Teść i DL!aO.zlluś 

S. t P. 

WALERY 
PAJĄK 

b. poseł na Sejm PRL 
Wyprowadzenie drogich na.m 

zwłok nastąpi w dlniu 26 w.nze­
śnia br. o godz. 15 z kościoła 
parafla.lnego w Aleksa.ndrowie, 
po msa:y św„ na tutejszy 
cmentarz rzym._ka.t., o ozytn 
zawiadamiają pogrążeni w g!ę­
boklm talu 

ZONA, CORK.I, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZKI 

oz.l'O<wiek.a". (jp) ·-------------

·~~~~~~ 

Z zachowaniem największych ostrożności, nie zapala­
jąc nawet latiuki elektrycznej, ruszyłem przed siebie. 
Noc była teraz kompletnie czarna, gdyż gwiaździste 
jeszcze wczesnym wieczorem niebo, pokryły teraz cięż­
kie, ciemne chmury. Ciemność utrudniała mi posuwa­
nie się, ale równocześnie sprzyjała moim zamysłom. Po 
pięciu może minutach takiego skrada<nla się, zarysował 
się przed moimi oczami kontur jakiejś budowli - by­
ła to właśnie stodoła Rowleyów. Dopiero teraz uprz'y­
tomniłem sobie, że w pośpiechu nie wziąłem żadnej 
broni, na wypadek, gdybym spotkał tu mordercę. 

Po omacku, tłumiąc jak tylko mogłem odgłos kro­
ków, obszedłem budynek na około, żeby d-0-trzeć do 
drzwi. Ilekroć jakiś krzak, czy zielsko musnęło moje 
nogi, zatrzymywałem się i dygotałem cały, bojąc się 
ruszyć dalej. 

Nareszcie dotarłem do wrót, które były szeroko otwar­
tę, co mnie jednak nie zdziwiło. Wiedziałem, że zwło­
ki Williamsa 7.iabrano już do kostnicy, ale mimo to, tra­
gedia, jaka się niedawno rozegrała w tej szopie, prze­
pełniał-a w jakiś niesamowity sposób całą atmosferę -
przynajmniej tak to odczuwałem, gdyż ogarnął mnie 
od r.azu jakiś dziwny niepokój. 
Dłuższą chwilę stałem nieruchomo, nas.łuc:hując. Do­

okoła panowała cisza, której nie mącił żaden, najlżejS1ly 
nawet dźwięk. Wszedłem więc głębiej, ale nie ważąc 
się za.palić latarki elektrycznej usiłowałem w myśli 
przypomnieć sobie rozkład tego budynku. P.amiętałem, 
że na prawo leżała sterta siana, na lewo było zgaszone 
palenisko, a nieco w głębi i prawie prosto na prawo, 
drabinka wiodąca na strych. Jeżeli morderca fam wła­
śnie się ukrył, rozsądniej było z mojej strony pozostać 
nieruchomo i czekać, aż on uczyni pierwszy ruch. Po­
stanowiłem więc ukryć się za dr.abinką w głębi szopy. 
Wyciągniętą dłonią d!'tknąłem gładkiej powierzchni 
szczebli i z łatwością wsunąłem się pod ścianę. 

Nagle, tuż nad moją głową, usłyszałem lekki sze-
lęst. 
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Może szczur, a.lbo inne małe :&wienątko, biega.jące po 
podłodze strychu? 

Po chwili szelest powtórzył się, ale tym razem to­
warzyszyło mu lekkie s.krzypnięcie. Nie mogło ulegać 
najmniejszej wątpliwości - to były kroki. 
Czyżby morderca - gdyż nie mógł to być nikt i·nny -

szukał na stryszku łuski naboju? 
Pewność, że mam przed sobą właśnie zabójcę, skłoni­

ła mnie do skonfrontowania się z nim natychmiast, na 
stryszku, 7.iamiast czekać, nie wiadomo jak długo, aż zej­
dzie na dół. Dra.bina była dość solidna I można było 
wspinać się po niej cicho, betl: trzeszczenia. Zacząłem 
powoli wchodzić na górę. Kiedy dotarłem już do 
ostatniego szczebla i stanąłetn na progu strychu, szmer, 
który na jakiś czas ucichł, powtórzył się na nowo. Nie 
było czasu do stracenia.. Za.paliłem lata.rkę, po czym 
rozległ się przerażony, stłumiony krzyk i ujrzałem 
przed sobą Karen Hale. 

Na ramiona zarzucony rajała tutrza.ny płaszcz, a w 
ręce trzymała lata.rkę podobną do mojej - nie za.pa­
loną. 

- Kto tam? - spytała oszalałym nietna.l z przera.ze­
nia głosem. - Kim pan jest? 

- To ja, doktór Westlake - odpowiedziałem - zro­
zumiawszy, że nie może mnie widzieć. 

- Ach, doktór! Najwyższa chwała Bogu! 
Młoda dziewczyn~ podeszła do mnie, podała. rękę I 

wciąg.nęła do maleńkiego pomieszczenia, którego cięż-kie 
drzwi otwierały s!ę do wewnątrz. 

- Bogu najwyższe dzięki - powtórzyła ;leszcze raz 
z pn:ejęciem. - Wiedziałam, że ktoś jest na dole, w 
ciemności i tak się bałam! Tak strasznie się bała.ml 

- Ale co pani robi tutaj sa.ma o tej porze, po ciem­
ku - spytałem z pewną surowością. 
Zdawała się nie zwroca.ć uwagi na moje pytanie, gdyi 

nie odpawiedzfała od ra.zu. 
- To ze względu na Oliwera. - wyjaśniła wreszcie -

nie mogę znieść myśli, że niewinne go posądza.ją. 
Przyszłam więc tutaj w na.dll:iei, ze coś znajdę... jakiś 
dowód jego niewinności .•. 

- I ja również przyszedłem tutaj, żeby dowieść nie­
winności Oliwera, bo o ile mnie insty'!lkt nie myli, 
morderca niebawem również tutaj się zjawi - a. wów­
czas mam nadzieję, że go zdemaskuję! 

- Morderca? Zjawi się tutaj niebawem? - powtórzy­
ła za mną. 
Zapanowa.ła chwila. dziwnej ciszy, a potem moja to­

warzyszka z.awołała. przeszywającym głosem: 
- Doktorze Westlake! Nie(lh pan spojrzy! Tam... H 

pana plecai;ni! 
Ponownie chwyciła mnie kurczowo za ramię I zmu­

siła., iebym obejrzał się w kierunku, skąd przyszedłem. 
Z przerażeniem ujrz.ałem, ze drzwi się zamykają. 
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mldś~RadioJ I 
WTOREK - 26 WRZESNlA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „ Tropami po­

wstańczej przesyłki" - fragm. 
10.25 z muzyk.i filmowej. 10.50 
Różne oblicza dawnej Warsza­
wy - fe!. 11.00 Dla kl. VI „I 
ty możesz być odkrywcą" -
rep. 11.30 „Piosenki z be.I-can­
tem". 11.44 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK 11.49 Rodzin­
ny tor przeszkód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 z krakow­
skiej fonoteki muzycznej. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 „o 
Warszawskim Zamku". 13.20 
Muzyka prosto spod Igły. 13.40 
Więcej, lepiej taniej. 13.55 U­
waga niewypały. 14.00 Tropami 
ludzi i pieśni. 15.00 Wlad. 15.05 
Godzina dla dziewcząt l chłop­
ców. 16.00 W!ad. 16.05 Opinie 
ludzi partii. 16.15 Utwory forte­
pianowe. 16.30 Popoludnle z 
młodością. 18.50 Muzylta I aktu­
alności. 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto. 19.30 Biuro o­
pinia doradcą konsumenta. 19.35 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.30 Melodie ludowe. 20.45 Kro­
nika sportowa. 21.00 Przegląd 
wydarzeń. 21.20 Teatr PR -
„Zwierciadło" słuch. 22.30 
Muzyka popularna. 23.00 II wy­
danie dziennika. 23.10 Przeglą­
dy I poglądy. 23.20 Ciekawostki 
„Polskich Nagrań". 23.45 Kwa­
drans piosenek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wia<I. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Muzyczriy atlas świa­
ta. 10.25 Parnas1k. 10.55 Najnow­
sze nagrania radzieckie. 12.05 Z 
kraju I ze świata. 12.25 Utwory 
kompozytorów polskich. 12.40 
Komunikaty. 12.45 Reportaż. 13.05 
Scherza symfoniczne. 13.40 
„Sprzedaje się wózek dziecin­
ny" - opow 14.00 Wlad. 14.05 
W kręgu operetki. 14.45 Błękit­
na sztafeta. 15.00 Z muzyki ro­
man tyczneJ. 16.00 Wiad. 16.05 Z 
najnowszych nagrań - Hiszpa­
nia. 16.20 Spotkanie z zespołem 
„Ikersi". 16.45 Aktualności łódz­
kie. 17 .oo w rytmie cha-cha i 
foxtrotta. 17.25 „Dwie strony 
medalu" - magazyn. 17.55 „Lódz­
cy soliści przed mikrofo,nem" -
recital pianistyczny A. Weso­
łowskiej. 18 20 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Teoria astrono­
miczna M. Kopernika. 9.30 „Li­
teratura. światło i dźwięk" -
mag. literacko - muzyczny. 21.16 
z nagrań solistów. 21.30 Rep. lit. 
„Karina czyli życie na kredyt". 
21.50 Przypominamy Hankę Or­
donównę. 22.00 z kraju I ze 
świata. 22.30 W!ad. sportowe. 
22.33 z wokandy. 22.48 Melodie 
z księżycem w tytule. 2.1.10 Rep. 
z XVI Festiwalu Muzyki Wspólo 
czesnej „Warszawska Jesień" 
23.50 WJ.ad. 

PROGRAM m 
12.os Z kraju i ze świata. 12.25 

za kierownicą. 13.00 Na rze-

szowskleJ anteni'e. 15.00 Ekspre· 
sem przez świat. 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej. 15.30 1:1 -
o sporcie. 15.45 Bela Bartek -
Pieśni I tańce ludowe. 16.00 900 
sekund dla węgierskiego zesp. 
T. a'I'.ld T 16.15 „Zielone mo­
rze" - śpiewa Milva. 16.20 W 
kręgu jazzu. 16.45 Nasz rok 
72-gi. 17.00 Ekspresem przez 
świat 17.05 „Król z żelaza" -
odc. pow 17.15 Mój magneto­
fon. 17.40 Poeta pośrodku świa­
ta - mag. 18.10 Jak wam się 
podoba.. 18.30 Polityka dla wszy­
stkich. 18.45 Piosenkarze przed 
kamerą filmową. 19.00 Ekspre­
sem przez śwtat. 19.05 Aktorzy 
filmowi przed mikrofonem. 19.20 
Książka tygodnia „Historia 
Warszawy" 19 35 Muzyczna po­
czta UKF .20.00 Dzrela i twórcy 
- Paul Hl.ndemith. 20.40 NRF• 
owskie peregrynacje. 20.50 Prze­
boje z nowych plyt. 21.30 Pablo 
Casals gra Chopina. 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki. 21.50 G. 
Verdi - „Rigoletto". 22.00 Fak­
ty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów Roberta Flack. 
22.15 „Solaris" - odc. pow. 22.45 
„Nieśmiałe panie śml.alych 
snów" - piosenki Lucj! Prus. 
23.00 Liryka perska - Dżelaled• 
din Rumi. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

8.15 „Ozie.r11,;0111e i 2:1-0<te" film' 
fab. prod. po<. (·W). 9.55- Języki 
poJs.ki kl. V - Maria KQ111,0rpn1.­
cka (W). 1-0.50 Język polski kl. 
llI l:iJc. Ma,wi<ce Maeterll111ck -
Peleru; i Mei'ilsa.nda (W). 16.30 
Dzienn.tk CW). 16.40 ,,Pir:zed ry­
backim .sZlCZYte:m" (Ze S.ZCzeci.­
na). 11.10 WLa.clomośct dnia (L). 
17.30 TV E.kira111 MlodyQb (W). 
19 . .2-0 Da.bra'I'.lo.c ('W). 19.30 Dzie;ri­
nik ('W). 20;00 Pirzypoml!.namy, 
radzim.y (W). 20 .10 . Czerwone 
i złote" film fa,b. p.roo. poi. 
QW). 2.1.50 .,Czego s'le uczą" -
pro-g;ram dod!:. (,z Wr0oełarW'ia}. 
22.20 Bez JJ<l'Z&ywin.ilkó:w śpiewa. 
Litttle To.ny - wio.ski progr. 
ro0zirywk0<wy (iW). 2~.55 Dtt.en­
niJc (W). 

PROGRAM li 

„Dzień Gruzińsk.l. w TVP'• 
16.30 Ro,z,;poczęcie dinla. 16.35 

,.Zdo·by•w>oa sziczytów" fi.Lm dOik, 
1•7.05 GrullińSkie wesele - pro... 
,g;ram folk.lwYlStY'<'ZIDY (.ko·lor). 
17.2-0 „Gru.?Jja. historia 1 
wis.pólc=ność" film d<Jok. (ko­
loc). 18.10 Mel.o<\.ia 1 .rytm -
pra.gram rO<Zr. (koloir). 18.55 
,.Kwiaty jege> pa.sją" - f!Jm 
dok. (ko.lO!I'). 19.llO D-O·l:JTrunoc. 
19.30 D:zf.iennrik. 2'0.05 „Dzlban" 
na.wela filmowa. 20.35 .,Spiewa. 
!runa Socll.adlze" - {l<N)gram 
r01Zr, (iko.lo;r). 2-0.55 24 godziny. 
21. OO „ Wiklróbce n adejdrzJ.e \\ni-0-
sn a" fiilm fabu<a,rny. 22.:w Re­
ra. podejmwje g-0ścl - pro-i:r.r. 
rooir. (1k0Jo.r). 2:3.30 Zaiko·ńczeme 
Dn.i.a GrulZińskieH<> w TVP. 

Kol. ANDRZEJOWI PAJĄKOWI wyrazy głębokiego 
Wll})Ółc>mcia z powodu zgonu 

OJC" 
akł.ada.jlłi 

LINOTYPISCI 
z PZG RSW „PRASA" w ŁODZI 

Dn.i.a. Z4 września 1972 roku 
zmarł nasz ke>ehany Mąż, Oj­
ciec i. D.ziaidek, przeżywszy 
IM 68 

S. t P, 

KAZtMIERZ 
JAWORSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
26 września br. o godz. 15,30 
z ka.plicy cmentarza na Do­
la.eh, o czym powiadamiamy 
pogT~eni w głębokim smutku 

RODZINA 

Z glębokl.m' żalem zawlada.­
ml.am, że w dniu 25 września 
1972 r. zmarl, mój najuko­
chańszy Mąt ł p.-zyjaciel 

S. t P, 

ANTON'I 
STRĘBSKI 

kierownik sklepu Centrali 
Rybnej. 

P«>gmeb odbędzie slę 27 wru:e. 
śnia. br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, 

ŻONA 

Dnia. Z4 września 1972 r-O!k;u 
zmarł 

ZYGMUNT 
MAKARSKI 

były długoletni pracownik 
ICate<lry Anatomii Patologicz­
nej A'kademil Medycznej w 
Lodzi. Zaiwfada.miaJą o tym z 
głębokim żalem: 

KIEROWNIK tl PRACOWNICY 
KATEDRY 

Dnla 24 września. 1972 roku, 
po długich cierpieniach 7lll1M"­
la, w wieku la.t 83 

S. t P. 

JANINA 
NIEMIEC 

li domu BARANOWSKA 

Pngrzeb odbędzie się w śro­
dę, 27 września br. o godrz. 
15,30 z kaplicy cmentarza. na 
Radogoszczu, o ~ym zawiada­
miają pogrążeni 'w smutku 

CORKA, 7JIĘC i WNUK.I 

Dnia 2ł wrześni.a 1972 roku 
zm_arł, w w:ieku 78 lat, nasz 
naJdir~żs,zy Mąt, Ojciec i Dzia­
dek 

S. t P. 

JAN 
SWIERKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie s.ię dnia 
26 września br. o godz. 15 z 
kaplicy omentan;a na Dolach. 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI 

Koledze KAZIMIERZOWI 
WESELA:K.OWI wyn.zy współ­

azucia z powodu śmierci 

OJCA 
skladają: 

KOLEŻANKI KOLEDZY 
ze SP-NI PRACY „BETON" 

w LODZI 
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